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Rozbrat centrum 2 Polakami.

W idoczusą uż skutki radykalno’ polskiej 
ag tacy i na Sziąsi-a Górnym i w Nadrenii prze­
ciw niemieoko-katoliokiemn stronnictwu cen­
trum ; gorsze one, niż się można było spodzie­
wać, bo oentrum nietylko w zędai zerwało z 
Polakami, ale się sprzymierza z junkrami i li­
berałami na naszą szkodę. Z wyjątkiem więo 
BOuyalistów, którzy kroczą własną drogą, 
wszystkie btronniotwa niemieckie łączą się 
przeciw naszym kandydatom, a między sobą 
zawierają kompromisy i będę wszyscy so­
lidarnie głosowały w jednyoh okręgach na 
iurkrów, w innyoh na centrowców, a 
w jeszosie innyoh na liberałów'. Tak rad" 
spełniło się iyozeme oesarza Wilbe>ma II, 
s ij. w okręgaoh mieszeaiych pod względem na­
rodowościowym Niemcy zaniechali walk stron- 
niozyoh, leoz zgodnie szli przeciw Poiakom. 
Dc spemienia tego oesj rskiego życzenia zna­
cznie się przyczynili nasi radykaliści, których 
w Poznańskiem nazywają rszeohpolfckami Za 
szachowali oni oentrum, nie zbaduw—.y p.erwej 
gruntownie, akiem ono jest teraz, Im »ię nie 
■Wątpliwie zdawało, że oentrum nie poda ręki 
junk-om i lib trałom, leoz że owszem, będzie z 
nimi walczyło do upadłego i za polską pomoo 
** płaci każdą oenę. I takby niezawodnie było 
w ozasaob waiki o religię katolicką, za czasów 
Windhorsi i Schorlomera z Alstu. Ale dziś 
kwestye religijne już nie stanowią przedmiotu 
Walki między nismieckiemi strouniotwami, pod 
względem wyznaniowym katolloy niemieooy są 
B&cpokojeni, natomiast uczucie naiodowe oa r- 
dz«dj zfciiża ioh do jnnkrów i liberałów, »mżeli 
do Polaków. Nasi radykaliści powinni byli to 
abadaó- cn im  zaczęli Biawiaó centrowcom wa­
runki, wogóle dośó trudne dc przyjęcia każde­
mu Niemcowi. Wszakże międzj tym ' warun­
kami był naprzykład taki, że w Saksonii i 
Westfalii, gdzie tylko są Polacy, powinny po­
wstać niby odrębne polskie gminy wyznaniowe, 
osobni dla Polaków k»ołani, osobne polskie na­
bożeństwa, kazania, knterhizaoye itd Gdyby 
czegoś podobnego żą luli w Galicy! . iemieooy 
przyby ize, byłoby to nam bardzo przykro, więo 
się nie dziwmy, że przykrem ono było Niem- 
ooui westfalska i saskim. Przeozytawszy i o 
wa-unki, prezes niemieoko-katoliokiego komi­
tetu wyborczego zaw ołał: „Da haben wir den 
langen Speisezettel!“ — i zaśmiał się ironl- 
oznie, a to nbedło po1 “kich delegatów, więo 
oświadczyli, że an{ nu włos nie ustąpią i w 
kwadrans potem zerwaH rarady, a wióoiwszy 
do siebie, natyohmiast ogłosili, żi każdy polski 
wyboroa w Nadrenii powinien glosować na pol­
skiego kandydata. NnSzląsku polskie komitety 
Hf,wet porozbm^eó eię nie ohdały z niemiecki­
mi katolikami, odrasu stanęły na nłeprzejedna- 
nem narodowem stunorisku, Z tego powodu 
oentrum ozna miło, że Pclaoy pierwsi 'z niem 
zerwali i że zatem ono wolne jest od wszelkich 
da»?nyoh względem nich zobowiązań, a znraz 
potem weszło w układy z junkrami i libe­
rałami.

Rzf oz tedy jasne, że przy solidarności 
stronniotw nicn ieckich nieprzęjaą Dolaoy kan- 
dydaoi ani w Nadrenii, ani na Szląsku, ani na­
wet może r  Prusaoh Zaohodnioh. Leoz jakże 
to się odbije na Pozruńskiem ?

J est w niem kilka okręgów takich, w któ­
ry oh tylko przy śoisłem porozumieniu polsko- 
oentrowem może katolik pozyskaó mandat; je­
żeli nie ma takiego porozumienia, mmdat eię 
dostaje junkrom Do takioh okręgów nfleżą 
wsohowsko-leszo^yńskij, międeyrzeoko-babimoj- 
ski i szamotnlsko-obornioki. Przed laty zbiera

stanął był jo  do tych okręgów taki układ 
między Polakami a oentrum, że podczas jednej 
kadenoyi wychodzą z nloh polscy deputowali, 
a podozas ne stępnej — oentron i, i tak na prze­
mian zawsze. Otóż tym razem, ponieważ ¥ )la 
oy zerwa?; z oentrum, ono oświadozyło, że nie 
będzie głosowało na naszych r.andydutów, na 
których teraz wypada kolej. Zapewne wejdzie 
w tompromis z nnkrami. Przepadną tedy trzy 
nasze mandaty, które już przezrfozono pa­
nom: Janowi Chłapowskiemu, Hektorowi KVyi- 
leokiemu i ziędzu Tasohowi. Kotońska &a»ełu 
donosi, że na podstawie kompromisu między 
niemieokiemi stronnictwami, ten ostatni man­
dat ofiarowano liberałowi Łuermannowi. P. Jan 
ChłaDOWski cświadozył, że nie ohoe się nara­
żać ua porażkę i dlatego nie będzie kandydo­
wał; a p. Hektor Kr leoki v  Lole wystoso­
wanym do polskiego komitetu oentralnego pro­
sił, aby wolno mu było wystąpić z ramienia 
nlemieokiego oentrum, « nie z r r  leni * pol­
skiego komitetu, bo jako kandydat centrum, 
poparty przez polskioh wyborców, otrzyma 
mandat, jako zaś kandydat komitetu polskiego, 
z pewnosoir przepadnie, a szkoda jednego 
mandatu.

Jakiż to smutny obrót rzoozy! Odgrażali 
się polscy rady] »]<eoi, że odbiorą oentrum man­
daty na Szląsku i bodaj jeden zabiorą w Nad­
renii, a w końcu się okazało, że nawet w ?o- 
znań kiem muszą nasi kandydaci prosić o pro- 
tekoyę oentrum!

Leoz polsoy radykaliśoi nie ohoą taj pro- 
tekoyi. Ostro n**,tarli na hr. Kwileokiego, do- 
wodząo, że nie o to chodzi, aby on został po­
słem, leoz o to, aby podozas wyborów możnr. 
było obhoi.yó siłę polskiego zastępu wybor­
ców. Mniejsza o mand.vt, byle był taki obra- 
ohunek. Ale ani p. H. Kwileoki, ani p. Jan 
Chłapowski nie ohoą byń tylko drążkami do 
karbowania głosów pohkioh, nie ohoą kandy­
dować jedynie po to, aby upaśó. I za to rady 
Sriliści, nazwawszy ioh „sł&brąoemi duszami11, 
orzekli: „Nie winna tu żadna radykalna poli­
tyka, lnoz zawiniło obniżenie się poozuoia go­
dności n&rodozrej, oraz ocraz większy zanik 
narodowej mergii... Nie tyle ohodzi o wybór 
posła, ile o zgromadzenie jak największej 
liozby polskiego ludu pod sztandar narodowy 
1 o wyzyskanie agitaoyi wyborozej do pogłę­
bienia świadomośoi narodowej w najszerszych 
masach ludnu.

Tę świadomość trzeba pogłębiać codzień, 
r podoz»s wyborów trzeba zdobywao mandaty. 
Wszystko powinno byó robione we właśoiwym 
ozasie. Coby to powiedziano o wojennym wo­
dzu, któryby odbywał marsze wtedy, gdy trze­
ba bój stoczyć, albo któryby przy rac .rai bój 
z góry przegrany, aby się dowiedzieć, ilu ma 
żołnierzy. Wołają radyki liści, że> oto są „sła­
bnące dusze“ i że zanika narodowa energia. 
Może zanika, może słabną dusze. Leoz jakże 
ma by o inaczej na takioh m inowoaoh!

Korespondencje.
Wiedeń, 17 kwietnia,

( Opozycya węgiersku a order dra Koerbera. — 
Zapreysiętenie dra Luegera. — Ze statystyki Wie­

dnia. — śledztwo na ulicy).
(y). Odznaozenie dra Koerbera wielką 

wstęga orderu św. Szozapann nie podoba się 
szowinistom węgierskim z tego powodu, że Ce­
sarz uznał za właśoiwe tę właśnie a nie inną 
dekuraoyę nadać drowi Koerberowi. Order św. 
Szozcpana jest bowiem najwyższym orderem 
węgierskim, to też niektóre opozycyjne dzien­
niki węgierskie dają wyraz dziecinnemu pra­
wdziwie oburzeniu z tego powodu, iż prezes 
auutryaokiego gabinetu odznaczony został wę­
gierską, a nie austryaoką dekoraoyą, i z tego 
faktu wysnuwają wniosek, iż widooznie powo 
dem tego jest ta okoliczność, że nowa ugoda, 
która drięki staraniom dra Koerbera prz^sida 
do siutku, jest dla Austryi bardzo korzystną, 
a więo niekorzystną dla Węgier. W  rezultaoie 
więo odznaczeni s dra Koerbera służy opozycji 
węgierskiej za pretekst do noryoh ataków na

rząa poszteński r jaż speoyalnie na p. Szella, 
a niektóre pisma opozycyjne posuwają się na­
wet tak daleko, że z tej okolioznośoi, iż p_ Bzell 
telegraficznie pogiatulcwa1 drowi Kcerl arowi 
tego odznaczenia wysnuwają konkluzję, iż p. 
Szeil jest złym patryotą węgiei firn. Do ta­
kiego to stopnie zaślepia nienawiśó partyjna. 
W  poważnych sferaoh biorą oczywiście te naj­
nowsze miotania się opozyoyonistów węgier­
skich tylko z humorystycznej strony.

Z wielką okazałośoią odbyło się wczoraj 
zaprzysiężenie dra Ln^ge~a akr burmistrza 
Wiednia na dalsze sześoioleoie. v*'ielka sala 
getyoka ratusza, t. zw. „Festsaal1*, w której 
akt ten odbył się, przepełniona była publiczno­
ścią, zaohowpno też oały solenny ceremoniał, 
któregu dzisiejszy zarząd miasta przy tego 
rodzt ju ok a syacJ skrupulatnie przestrzega. 
W trL-eoh galowyoh powozach miejskich udali 
się obaj wioeburmiatrze i -ekretarze rady 
miejskiej do mmiestaiotwa, zaprosić namiest­
nika hr. Kielman~egga, bby osobiśoie dokonał 
tego aktu. Hr. Kielmansegg wsiadł óo pi°,-w- 
szego powozu, a do dwóoh innyoh członkowie 
owej oeputaoyi miejsbi^j i w tym porządku 
podążyli do ratusza. Namiestnik miał przemo­
wę, w l tóroj t wielkiem uznaniem wyrażał się
0 obeoaej adrainistraoyi gminnej i oddał hołd 
zasługom dra Lnegera juko doskonałego goepo- 
darza; także dr. Lueger wygłosił mowę progra­
mową, streszoza.aoą się w tern, że będzie po­
stępował także nadal tek jak dotychczas i że 
będzie się starał zawsze o to ,' ażeby Wiedeń 
był ostoją patryocyzmu anstryaokiego i wier­
ności dla Cesarza. Zarazem dał dr. Lueger 
pogląd na ubiegłe sześoioleoie -ntyaen iok’ej 
gospoderki gm innej, przypomniał, juk olbrzy­
mio inwestycje w tym czasie miasto ozą- 
ścią przeprowadziło, ozęścią zaozeł”'  wspo­
mniał o tem. że duoh religijny w śrór* udności 
widocznie się podniósł, ozego dowodem to, że 
kościoły, które dawniej po większej części stały 
pustką, dziś nie mogą bomieś »ió liofby wier­
nych, i w końcu rzekł, że dumnym jest z tego, 
iż nie sprawdziły się prorootwa puszozyków 
liberflnyoh, którzy przepowiadali Wiedniowi 
niechybny upadek pod rządami antysemickiej 
większości. Tymozasem Wiedeń nietylko nie 
uprdł, leoz właśnie podniósł się znakomicie
1 jest dziś w osiem tego słowa znaczeniu sto­
licą wielkoświatową,

Nakładem Magistratu w j redl właśnie ro- 
oznik Rtsfcyefcynłny Wied^lft, dający [,»"giąd ua 
ogrom tego miasta i zawiernjąoy mnóstwo sai- 
mująoyoh dat, z który oh warto bodaj niektóre 
przytoczyć. Okazuje eię z niego, że w roku 
ubiegłym nKał Wiedeń 38.130 domów murowa­
nych, a w niob 392.57^ pomieszkać i i,255.277 
pokoi mieszkalnych. Ludność Wiednia wyno­
siła w połowią roku ubiegłego 1,726.604 mie­
szkańców. Dzieci urodziło się w roku ubiegłym 
55.819, umarło znś osób 84.308. — Obszar ullo 
brukowanyoh wynosił 0.981.91C m e i . r o Kwa­
dratowych. Ogrodów publioznyoh i plantaoyj, 
dostępnych dla publioznośoi, jest 148 o obsza­
rze 9,633,272 metrów kwadratowych. ssDilali 
ześ publioznj ob i prywatnych j»Jt 36 z 7.368 
łóżkami. Leczono w nioh w roku nbiegłym 
86 583 ohoryoh. Wedle wykazów pobranego po­
datku konsumoyjnego spożyła ludność Wiednia 
w rokr ubiegłym: 196.146 wołó^ opasowyoh 
w el>’ cb, z których kf żdy m:ał wrgl więoej 
niż 400 i_.il'gramów, a 63.688 lżejszych, 316.082 
oieląt, 621.898 świń, 99.524 baranów, nadto do­
wieziono na targ tutejszy 5,940.018 kilogramów 
mięsa wołowugo, 6 433.772 kilogramów mięer, 
cielęcego i wieprzowego, 3,693,972 innych ga­
tunków mięsa, kiełbas i wędlin, 5.63b.383 sztuk 
drobiu, 413,381 zajęoy, 2,020.419 kilogramów 
ryb i 3,944.162 kilogriatów winogron. Wypito 
zaś 2,718.b00 hektolitrów piwa. 687 4 il hekto­
litrów wina i 76 30i hektolitrów wódki i in­
nyoh trunków.

W tutejszym sądzie karnym toozy się 
śledztwo o rabunek przeolw niejakiemu Fryde­
rykowi Hofferowi, byłemu kantorzyśoie, ozło- 
wiekowi 25-letniemu, a oryginalnem jest to. że 
część tego śledztwa odbywa się ua ulicach 
Wiednia. Powód zaś tego jest następujący:

Przed kilku dniami prsys'ąyił Hoffer do prze- 
ohodząoej, przez ulioę Sohellinga w śródmieściu 
kantorzystki panny Kraachitzównej, wyrwał jrj 
z ręki torebkę t. z. „ridieu e" i pooząl z nią 
uoiekaó. Obrabowana wołała o ratunek, — w 
torebce tej bowiem znajdowali: się suma 4.000 
koron w ozerw onej kopercie, którą to sumę ona 
z poleoenia swego szefu zainkasowała w jednym 
z bauków. Kilku przechodniów puściło się w 
pogoń za rfbusiem, dopędriło gc, odebrało mu 
torebk z pieniędzmi i oddało go w reoe poli- 
oyi. Hofier, przytrzymany, przy p_ut«y2 <ię z 
bliska obrabowanej przez się pannie i z*.v >- 
łał: „Przepraszam panią berdzo, ja wziąłem 
panią za kogo innegou.

P—ec sędzią śledciym iłumsozył si on 
w ten sposób, ż° nie miał woale myśli obra­
bowywać owej panny i że nawet nie wiedział, 
iż w toreboe są pieniądze, a do ozynu tego 
popohnęła go jedynie następująca okoliczność: 
Oto przed paru godzinami jechał on l oleją 
miejską w jednym wagonie z jrkąś panną u- 
derzająoo podobną do obrabowanej Krasobitzó- 
wnej. Spotykał on ją w kolei bardso osąsto, 
bo o aa codz4eń w południowej godzinie jecha­
ła nią i wysiadała koło mostn Karola. Panna 
ta podobała mu się nadzwyozajnib, zakoobał 
si~ on w niej i pragnął jej oświadczyć swą 
miłość. Ponieważ jednak nie miał śmiałość:' 
uczynić tego ustnie, przeto owego duia kry­
tycznego w ohwili, gdj wysiadała z wagonu 
kolei miejskiej, wetknął je1 do torebki list w 
kopercie cżerwunej, zawierający jego zwierze­
nia miłosne. Wnet jednak potem żałował te­
go kroku i obawiał się, aby nie miał z tego 
powodu jakich nieprzyjemności, tc też, gdy 
w godzinę później zobaozył na ulioy Sohellin 
ga przechodzącą pannę z torucką w ręku i 
wystrjaoą z tej torebki kopertę różową, my­
ślał, że to iest ta sama panna i oh lał konie­
cznie odebrać swój list, tylko dlatego poohwy- 
oił za torebkę, a że zamiast listu oała torba 
został- mn w ręce, to ozysty przypadek. Zda­
je =ię, że całe to tłumaczeni* się jest zmyślo­
ne, bądź oo bądź jednak, ponieważ tu się roz- 
ohodzi o zbrodnię rabunku, za którą czbka 
sprrwcę kara więzienia oo najmniej dziesięcio­
letniego, przeto postanowił sędzia śledozy po­
ruszyć wszystkie sprężyny, aby wyszrkaó ową 
pennę, której Hoffer wetknął list miłosny, je­
żeli ona naprawdę istnieje. Plakatami więo, 
rozlepionemu po uliopoh Wiednia, w.cywa sąd 
ową nieznajomą panienkę, sżeby miała wzela'1 
na to, iż idzie tu o wolność ludzką — zgło­
siła ńą do sąau i złożyła swoje essnanie.

Nadto saś wobeo tego, że Hotfer tłóina- 
ozy się, iż owa panna codziennie w godzinach 
południowy oh przyjeżdżała koleją miejską i 
wysiadała na staoyi koło mostu Karola, a na­
stępnie szła ulioam* przezeń wsknzanemi w stro­
nę placu św. Szczepana, zarządził sędzia śled­
ozy, aby dwaj ajenci policyjni praec cały ty­
dzień w godzln&ob między 12 a 3 oprowadzili 
Hoffera po owych przezeń wszazarych ulicaoL 
tudzież siedzieli z nim na peronie staoyi kolei 
miejskiej koło mostu Krrola, aby dać mu 

ten sposób możność przypatrzeć się dobrze 
wszystkim wysiadającym z Lolei i przechadza­
jącym się po owyoh ulicach prnnom i poznao 
ewentualnie i wskazań sądowi tę pannę, które 
zeznania mają go uwolnió od ciężkiej kary za 
rabunek Gd trreoh dni już odbywa się to o~ 
prowadzanie po ulioaoh obwinionego, którego 
dwai ajenci trzymają silnie pod ranię, dotych­
czas jednnk nie doprowadziło ono do żadnego 
rezultatu.

Co i o czem piszą.
Były wiceprezes Bady szkolnej krajowej 

p. Michał Bobrzvń',ki wydal obszerne stu lyum 
o naszej Radue szkolnej. Wywodzi w niem, 
że zakres działalnośoi tej Bady jest szozupły i 
nierównomierny na szkoły przemysłowe 
woale Die wpływa, na handlowe i seminarya 
mało, a na szkoły średni i tylko w zakresie 
administracyjnym, nie lic :ąc tego, same przez 
się bardzo ważnego szczegółu, że aprobuje 
książki szkolne. Cheoiaż tak iest, jednakie po

wiada p. Bobrzyński „nigdy nie możemy dośo 
wysoko oenió tej instytuoyi11, a to dlatego, że 
jej językiem urzędowym jesi polski, że zarzą­
dza polskiemi szkołami i że zarząd jej składa 
się wyłąoenie z tukioh osób, które doskonale 
zneją potrzeby i stosunki Kraju; dalej dlatego, 
że przeprowadzenie wszelkich ustaw i rozpo- 
raądzeń ministeryalnyoh ona wykonywa; vre- 
szuie jeszoze dlatego, że mi prawo przedsta­
wiać wnioski oo do tyoh ustaw i zarządzeń. 
Tr.ki rakres jej działalnośoi do niej w gruncie 
rzeuzy przenosi punkt oiężkośol zarządu szko­
łami. Dopóki mini8teryum jest życzliwe dlt 
nas, Bada szkoln ozuje się prawie zupełnie 
samodzielna.

N uleżało by rozszerzyć zakres je działal­
nośoi : tym kieruuku, aby ona zaraądzał. 
także szkołami prreinyalowemi i rclni fiemi, 
bo — powiada profesor Bobrzyński —

szkoły msją to do siebie, że każda ich guąż, 
pozostawiona samej sobie i od całego systemu od 
cięta, popada w jednostronność, nic możi eię żywo 
rozwijać, a nieraz zamiera. Skup em. icb razem, 
znalezienie dla wszystkich ożywczego ogniska, jest 
wielkim dla ich życia i rozwoiu bodźcem. Prze­
prowadzenie rzeozy nie ulegałoby techniozme 'tru­
dności, gdyby szkoły rolnicze otrzymały w Badzie 
szkolnej osobną, czwartr, sekcyę.

Autor tak drlece jost zwolennikiem wspól­
nego zarządu różnych szkół, takie kornyśoi wi­
dzi w pewnej ioh łączności i we wrajemnem 
ior na siebie oddziaływaniu, że nie jest zwo­
lennikiem tej myśli, która się wylania z idei
0 wyodrębnieniu Galicyi, aby także nasze 
szkolnictwo zupełnie wyodrębnić od ogólno 
austryackiego. Actoi powiada, że oozywiśoie 
ni to zdanie nie Dodpiszą się nasi liozni re- 
form&torowie szkó1, oi wszyscy, którzy nerzy- 
mnją że nasze szkoły rządzą się systemem 
austryaokim, ozy też niemieckim, a nie naro­
dowo polskim, przyozem nie ohoą widzieć ża­
dnej dobrej strony w tym systemie. Leoz — 
powifdi p Bobrzyński —

ci, którzy potępienia takie ryozaltowo a nie­
sprawiedliwe wygłaszają i piszą, zapytani,' jaLi to 
jest ów syBtem narodowy polski, proponują naj­
częściej c o j  o  ozem zasłyszeli, że jest zaprowa­
dzone w Anglii, Norwegii lub ni Węgrzeot, nic 
pytając zresztą, czy ku temu istnieją u nas wa­
runki i środki, Inni proponują lekarstwa o skutku 
więcej niż wątpliwym, jak jednolite szkoła średnia, 
jednostopmowoćó nauki a przedewszysfkiem usu­
nięcie — greki! W tero ma się streszczać przad®- 
wszystkiem system narodowy polski! Nie chcę już 
wspominać o tyoh, którzy szkołom naszym odma­
wiają cechy narodewei dlatego, że w gimuazyacn 
historye pole ta nie jbst przedmiotem nanlci obo­
wiązkowej. Nabrałyby tej cechy zatem, gdyby mło­
dzież polsku, na tę naukę uczęszczała nie jak do­
tychczas cała dobrowolnie, leoz pod g-o-,ą przy­
musu!

Ni to wszystko odpowiemy : Nie tędy droga! 
Silić się bez koniecznej potrzeby na odrębność w 
urządzeniu szkół dzie, kieay odrębność t® w wiel­
kich cywilizowanych państwach sorat: więcej się
zaciera, znaczy to: płynąó przeciw woń. ie Szukać 
cech narodowych szkoły nie w nauczycielu i książce 
szkolnej, nie w duchu i kierunku nauki i wycho­
wania, leoz w zewnętrznej orgamzacyi szkół, zna­
czy to : łudzić innycb i samego siebie. SyBtem na­
rodowy szkół w kraju naszym nie powstanie też 
nigdy z podyktowania im jakiegoś oryginalnego 
a oułrance, z narznoenia jakiegoś komeozme odrę­
bnego programu. Jeżeli ma być coś wart, to musi 
się wytworzyć jako wynik stopniowy rorumnoj na 
doświadczeniu oparte], usilnej i pairyotycznej pra- 
oy kilku pokoleń około szkół i oświ ty. Urządze­
nia nasze szkolne, o ile mają byó odrębne, treścią 
swoją powinnj Bobie zdobyć i wywalczyć uznanie 
u Ministerstwa i w innycb kraiach koronnych Au- 
atryi, nie odgradzać się od niej, lecz przyjmować 
wszystko, z czego mogą korzystać oc im przyniósł
1 przynosi bogaty cywilizacyjny dorobek wielkiego 
państwa, hartować się powinny i rozwijać w szla- 
cheinem i ożywczem. współzawodnictwie.

Występować na szerBzą widownię i na mej 
rozumną prace zdon waó sonie uznanie, to nasza 
rola w Austryi, ale nie usuwać s:ę z tej w duwni 
i odgraniczać.

6)
Felieton literacki.

(Uiąg dalszy).
W Lipsku kolumny dąoe z Prus spoty­

kały pierwsze owaoye i tłumne, świetne przy­
jęcie ; tutaj działał jeden z głównyoL i naj- 
ozynnlfcjszycL komitetów. Sfiładi i na nioh pły­
nęły nietylko z Saasonii, ale i z dalszych stror 
Niemłeo jak z Bremy, Lubeki, Kolon/i, Brun- 
świku wielka ozęśó składek pochodziła od lu­
dzi niezamożnyoh, biednych, ale znau, że skła­
dani była »■ oiepłem i rzewuem uozuoien ; tak 
np. na wykazii. spotykamy datek : „Od kilku 
głnohoniemyoh gorąoyoh przyjaciół Polski" lub 
„Od hwaurow z osady Herrnhuth" z dopi­
skiem: „Boże pomóż k,ednym Polakom*. Na 
dochód kornif.etu urządzano w Lipsku konoer- 
ta. loteryc, wydano słynny w lerss Mosena 
„Tysiąc waleoznycb“ z muzyką, ganety prze- 
śeigałj się w zaohęoamu do składek, w arty- 
kułao wierszaou b» cześć Polaków. W  nie- 
spełne 10 tygodni; od E stycznia do 13 mar a 
przeszło przez Lips» 2130 Polaków, i * któ­
ry oh komitet wydał około 10.000 talarów, 
posprawiawszy im nadto wiele płaszczów, bu­
tów. bielizny itp.

Przybywające z Prus kolumny spotykał 
komitet lipski we wsi graniozrej Tauoha, gdme 
na nie czekały oztero- i sześoiokonne wozy oraz 
oficerowie sasoy, którzy tu =ię do lich przyłą­
czali i petem przeprowadzali e aż do I.dtzen. 
Wjazd do samego Lipska zwykle bywał huozny.«

Gwardya mieszczańska w mundurach, poprze­
dzona przez 24 pooztylionów grających na 
tiąbkaoh, występowała na ioh spotkanie. Mło­
dzież. akademicy, wyrobnicy wyprzęgali konie 

sami ciągnę!- Polaków przez nboe. wśród 
oiżby mieszkańoów rozmaitego wieku i stanu. 
Otoozen! tłumem stawali na jednym z placów 
miasta; tam znoszono ich z powozów, śoiskane 
jak braci i rounreazozbno w uajlepszyoh ober 
źach lub domach prywatnych.

Niektóre kolumny zatrzymywały się po 
kilka dni w Lipsku; Polaoy szli z pielgrzymką 
ao pomnika ksieoia Józefa Poniatowskiego i 
na pole bitwy z roku 1813; wieczorau.' uga- 
szozano ioh biesiadami, uoztam’ lub balami, 
w s&laoh pi zy branych w dekoraoye zastosowa­
ne do Polski Polaków.

Tłumne ebjawy gośoinnośoi dla Polaków 
bywały ozęsto tak niesłyohanie s«rdec:siL«, że 
dziś trudno w nie prawie uwierzyć. Ale trzeba 
się wmyśleó w stan ówozesnei publiczności 
niemieckiej. Polaków poprzedzało powszechne 
-ajęoie podozas trwania walki, poprzedzała sła­
wa świetnego męztwa; zjiwierie się tyoh nie- 
nsuraszonych zuobów, ni nyol dotąd tylko z 
ty&iąoznyoh opisów a wyohodząoyoh wprost 
prawie a ognia bitew morderczych, obok sym- 
patyi, budziło i żywą oiekswosó. Z* łu azo/a nieb 
pięaua była w Nńmczeoh pod urokiem żoł­
nierzy polskioh. Owe ułańskie giętkie oostaoir 
o dziarskich a ugrzeo.°;nionyoh monach, z chmu­
rą smętku na czole a uprzejmym uśmieohem 
na ustach, miały właściwy sobie wdzięk. Ol

młodsi Sarmat., oo pootyoznei wyobraźni nie­
jednej jasnowłosej główki przedstawiali się jak­
by bohaterowie h lad ryoerskioh, oo dzis'ąi wi­
tani, żegnani jutro, znikali na zawsze w nie- 
pewnośoiaoh tułaotwa, nie mogli nie poruszać 
tkliwej duszy córek Germanii. To też nasi wo­
jacy, którym w nagrodę zi krew przelewaną 
los odmo wił ojczystych wawrzynów, teraz w 
oboym krajn zbierali obfite plony niezapomi­
najek, któremi ioh darzyły ozułr cudzoziemki.

W  wielu miejsoaoh stało się niejako zwy­
czajem, lnb raczej obrzędem, że publicznie na 
z ssjraniaoh wobeo rodzioów, krewnyoh. przyja­
ciół. młode kobiety — mężatki i panny — pod­
chodźmy do polskioh wygnańców i śeiekały ioh 
mówiąc: „Drogi braoie! Nadziei! Wytrwa- 
łośoi!* Był to jakby symbol uroozystego uozoi.3- 
nia waleoznośoi n:oszozęśliwej, jakby najwyższy 
znak braterstwa dwóch narodów,

Zdarzało się, że serdeczni gospodarze ofia­
rowali gościowi polskiemu, by osiadł na stale 
pray Ich ognisku, połączywszy się z nimi wę- 
złeru rodzinnym. Nie wiadomo, ozy który i  na­
szych poruczników uwiącł w tych jedwibnyoh 
s dlsch Hymenu: znane są tylke inne przy 
kłady, gdzie nęoąea przyszłość — aoz z żalem 
może — została odsnniętą, bo w pojęoiu tyoh 
zakonników swoiogo rodzaju, śluby wyższe wzy­
wały ioh gdzieindziej. „Musimy spieszyć — od­
powiadali oni — nie wolno nam ostać. Ni m 
głoszą, że Moskwa już w wojnie z Franouze™ 
i że legiony tylko na nas czekają . I szli dalej 
na to hesło, które było pierwszem w szeregu

tylu innyoh, nrstępzych zindzeń; i rzuoali dach 
gościnny, i życzliwych przyjaoiól, i słodkie 
przyjaoiółki jednej doby, którzy z® łzami w 
ooeaoh żegnali ioh na progu domu i u bramt 
miasta, i za miastem jeszcze. A śród ogólneg 
ro* zulenia i ioh samy oh żałość ogarnirła; na 
widok tyoh dobrych lndzi, tyoh rzewny oh ko­
biet i dziewio, stawały im na myśli vłasne 
matki i s* ostry, i stary ojoieo, i ragroda domo­
wa, i pcls nad isłą iub lasy nad Niemnem, 
i oała . ziemia opnszozona, a droższa nad 
wszystkie...

Główną staoyą wędrówki dia rozpierzoh- 
lyob r Jr.ków stało się także Drezno. Położone 
niedaleko o:d gran*o Polski, było ono dogodnym 
dla wychodźców punktem znoszenia się z kra­
jan i rodziną. Tędy też przechodzili 0i wy- 
ohodzoy polscy, którzy sohronili się byli na te- 
rytoryum arstryaokiem. W Dreźnie zaraz po 
rozsypoe zebrała się pewna liczba człons w 
Sejmu, kilku geuei łów naczelnych i mnóctwo 
innyoh wojskowych i oj wilnyoh uozestnbtów 
powstania: międzj nimi Miokiewicz, Garczyń- 
ski, Domeyko i Odyniec. Obok komitetu nie­
mieckiego staną! i Komitet polski, którego du­
szą była Klandyut, z Dciałyńshich Potooka. 
Kiedy raz pod korieo grudnia Bem wpadł do 
. >rezna, żądając środków na wyprowadzenie 
żołni rzy zamieszkałe w Dreźnie Polki w oią- 
gu 2a godzili zebirały 40.090 złp., spienięży­
wszy swe klejnoty. Tu w Dieznie czuli się 
emigranci tak swobodnym', że nawet nad­
użyli gośoinnośoi rządl saskiego i rozpoczęli

agitroyę polityozną Schodzili się na t. zw 
Starym Rynku w południe, dyskutowali gwar 
no i hałaśliwie, radzili, sejmikowali, czyta) 
deklamowali, śpiewali. Na jakąś płonną wia­
domość o formowaniu ogromnej brmii franko- 
belgijskiej, postanowiono już zwołać ogólni 
zgromadzanie, utworzyć komitet narodowy i 
napis®ć memory&ł dia tymczasowego rządu 
Q binet drezdeński pod przymusem posła ro- 
pylakiego, musiał obostrzyć przepisy względem 
Polaków, i jużto zabraniał nosić pub! ozn'6 
mundur polski, jużto wypowiadał pobyt bar­
dzo niespokojnym albo głośniejszym caobi- 
atośoiom.

Główny azlak podróży szedł przer. Frank­
furt nad Menem; ale oi Polaoy, którzy wę­
drowali z Austryi szli przez Bawaryę i wiel­
kie księstwo badeńskie. Warto posłr hać pa­
miętnika jednego z nioh, niejakiego l..azu»-Kie- 
wicza. W prmiętnikn tym opis uf jest podróż 
z Galicyi do Franoyi, jaką edbyła kolumna, 
do któro) naieżał Mazurkiewioz. Opisuj i naj­
przód nprzejme przyjęoia w połudnlowyo 
Ozechaoh potem węd-ów ę przez Be waryę. 
W Ratysbcnie niemieok oddz-ał z ojska, sto- 
jąoy nr rogatkaoh, oddał Polakom honory; od­
tąd przez oale Niemcy a*. do I  ranoy wszę­
dzie to czyniono. W  każdym mieście, przez 
które przeohodzili Polacy, przjjmowano ioh 
bardzo nprzeimie, pierwsze taś przyjęoio na 
wielką skalę Wio w T Im.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Najlepsze nasiona warzywne i kwiatowe, buraków pastewnych, tymotki, A n t . K lim o w icza  i S yn a we L w ow ie  
koniczyny, trawy galonowej i t. p. poleca Zakład ogrodniczy bo*.* u„strowW oMntt » ŜLi. P.tie 1 1* ™ .



J u b i l e u s z  Ż ó ł k w i .
Komitet Jla obohodn 300 rooznicy zało­

żenia miasta Zółkvi wydal następującą odezwę:
^Zbliża się chwila, w której miasto Żół­

kiew śwlęoić ma trzeohsetną rocznicę 8Tego 
zaloiema przez Stanisława Żółkiewskiego, po­
łączoną Ź uroczystym obchodem i odsłonięciem 
pomników Hetmana Żółkiewskiego i Króla Ja­
na JLlI. Ta chwila dziejowego znaczenia winna 
staó się jedną z najwznioślejszych manifesuacyj 
narodu polskiego, któremu ten wielki Wódz i 
pełen ohwały Król przyoominają świetną jego 
przeszłość

,Jeioli uroozystośó ta odbio się włnna 
eohem w całym kraju jak dług' i szeroki, to 
my, którzy na dzieło Wielkiego H itmana pa­
trzymy i najbliżej pamiątek Wielkłcgo Króla 
stoimy — mamy święty obowiązek -tanąó wszy- 
soy ramię do ramienia i zgromadzić się w Żół­
kwi w dniu uroozystego obchodu.

„Poczęta szczęśliwie praca społeozno- 
uarodowa na kresach wscLodnioh tej ozęśoi 
kraju — natchnęła nas myślą zwołania wieou 
polskiego do Żółk wi, oelem wprowadzenia w 
zyn szerszej -koyi narodowej, akcyi, której 

podstawą: zrównanie różnic stanowyoh i je-
inośó w sprawach narodowych, której środ­

kiem : praca nad utrzymaniem stanu po­
siadania, a pielęgnowanie dziejowych tra- 
dyoyj i oświata ludowa — akcyi, której 
ostatecznym oelem: dążenie do lepszej przy­
szłości...

„Idąc za drogowskazem Y^elŁ^ej Kon- 
itytuoyi, na dzień 3-go maja chcioliamy nwo- 
łaó wioo! Złączywszy się jednak z komite­
tem ubuhodn 300-noj rooznicy założenia miasta 
we wspólny komitet organizacyjny — prze­
znaczyliśmy dzień 24-go maja na dzień cboho- 
du i wieou.

„Odzywamy się zatem do całego narodu 
polskiego, w izuzególności zaś do Was Syno­
wie i Córki ziemi żółkiewski] z prośbą o po- 
paroie nas w cym zamiarze. W  poozuoiu św ,ę- 
tego obowiązku, jaki ta wielka ohwila na nas 
wkłada, ale także w tern nrześwladozeniu, że 
podejmujemy zadanie tern trudniejsze, im wię- 
oej pragniemy, by ono godnie zostało spełnio­
ne — przekazujemy główną ozęśó pracy ko­
mitetom okręgowym, powołując wszystkich Po­
laków do dr ałania, aby sprawie zapewnić pra­
wdziwe powodzenie. Chodzi nam przedewszyst- 
kiem o nasz lud polski, a pragniemy, aby ża­
dnego z naszych braci włościan na U j  moczy- 
tośoi nie brakło.

Apelując zatem do patriotycznych uczuć 
Pań i Panów, ‘ mamy nadzicię, że się gorli­
wie zajmiecie sprawą wiecu żółkiewskiego, a 
w ptzeswiadozemu, że spełniaoie piawdi .wie 
obyw itelski cbowiązek — odezwę tę w gronie 
swyoh znajomych i roda&ów rozpowszechniać 
zeohoeo!ę !

Żółkiew w maron 1903.
S kret-rz: Pi *,{ wodniczący:

Jan Mańkom/ci. Ks, hydor Eunaseotoski.
Członkowie komitetu:

Jan Postępski, Emil Ubertyń,.ki, F ru w zek  
Ksawery She^bal, ks. Ludwik Babik, Józef 
Bajsarowioz, Jan Duozymiński, dr. Herman 
Finkei, Stefan Dunin Kozioki, Jan Krzyszto 
fowioa, Jan Knbisz, dr. Jen Opieński, Stani

sław &nłeżko, Tadeusz Starzyński.

a

: Przybvsze#ski  contra Sienkiewicz.
Wyohodząoy w Warszawie Kuty er teatral­

ny ogłoś ł — jak wiadomo — niedawno ankie­
tę w sprawie wprowadzonego na scenę przez 
autorów, hołdujących t. zw. „uowb szinoe", 
kierunku pornografiozno-erotyoznego. Pomię­
dzy uadeslanemi na tę ankietę odpowiedziami 
by a odpowiedź Henryka Sir-kłewio sa, który 
krótko a przekonywa; ąoo wykazał ssikraliwość 
tego kierunku, przyo»sm wy raził nadzieję, że 
uprawiane prz6z najmłodszych p:sarzy polskich 
pod płaszczykiem prawdy w sztuoe „ruia 
porubstwo* długo trwać nie mogą i że zmkną 
one z literatury równie szybko, jak dr, niej 
wtargnęły. Odpo iedż twórcy „Trylogii" wy­
warła wszędzie silne wrażenie i znaiazła w spo­
łeczeństwie n szem, karmionem od szeregu lat 
przez adeptów „nowej sztuki" strawą porno- 
grrfiozuą oddźwięk sympatyczny. Wyznawcy 
atoli napiętnowanego przez Sienkiewicza kie 
rni-ku uczuli się odpowiedzią jego do gł^bi. 
dotknięci i obraŻBni, a reinltaEem tego byt! 
znany * ar ty auł p Stanisława Brzozowskiego, 
któr ’ w sposób bardzo niepnyzwoHy rznofł 
się iii Sienkiewicza, zo riąo g ) arlekinem lite- 
raokim, odmawiająo mu wszelkich zasług, wc- 
jóle zarzucaiąo go najbezwstydniejszymi epi­
tetami.

Artykuł p. Brzozowskiego wyr nłał obu­
rzenie w społeczeństwu polakiem. Minn to ie- 
dnak p. Stanisław Przybyszów sk: uważał także 
za właśeiwe wstąpić w szranki bojowe i oto 
ogłasza w ostatnim Głos e następujący artykuł:

„Przed dwoma tygodniami wystosowałam

Z E Gr A  K.
Hum oreska,

(Dokończenie),
Gospodarz, który już zdążył napisać ną- 

żnldty nohunek za wszystkie dodatki spirytu- 
alno-kulinarne, wpadł zaniepokojony, szukając 
meoenasa Ł. i przekomarzającego s‘.ę z panną 
młodą "Włodzimierza W., którzy przy rozpo­
częciu zabawy oświadczyli, że uczta ] est śkłi ,d- 
kową i że po zebraniu od uczestnikó w pienię­
dzy raohunek zaspokc ią. Co prawda, gospodarz, 
pomimo całego szacunku dla p. majorowioza 
(Włodzimierza W.) znał smutny zawsze stan 
finansowy jego kieszeni i całą swą wymowę 
zwróeił głównie ku meoenasowi Ł.

— Bądź spokojny — rzekł ten ostatni n.o 
gospoda* ta  z „pod Barana"—zaraz się to urządza

To mówiąo, podbiegł do stołu, pi iy któ­
rym niedawno referowano w^rok, a który, za­
stawiony bateryą butę’ en i z-eliozków, z reszt­
kami jadła na talerzach, przedstawiał smutne 
pobojowisko

Meoenas uderzył pięścią w stół, aż butel­
ki i a’  ̂ inki zabrzęczały.

— Panowie! — zawołał — nie rozchodźcie 
się, wszak jeszcze nieskońozone Wszak wyrok 
nie podpinany.

Wozysoy obsiedli znów stół sędziowski, 
z którego uorzątnięto butelki i talerze.

Odszukano ledwie trochę zaplesmałego in­
kaustu w puszce oa szuwrksu i pióro gęoie, 
przystąpi ano io podpisywania wyroku, z« mie- 
szozająo w nim jeszcze konkluzję p. Sulpioyu- 
ibi że akoeptująo wyrok, oddaje pannie Filo-

list otwarty do Henryka Sienkiewicza, z zapy­
laniem : ozy jego płytki aforyzm na głupią an­
kietę jest przeciwko mnie skierowany, jak to 
solennie prawie cała prasa warszawską swoich 
czytelników zapewniała. Nie mogło mi się w 
głowie pomisśció, aby artysta mógł usilną i 
długi letnią prasę innego artysty i to pracę 
płodną w tak poważne następstwa, jakiem 
iesu 8;1ne rozbudzenie umvsłowego życia u nas 
)d 4 lat zbezcześcić makiami słowy, jak „ru­
ja" i „porubsewo".

Na moje jasne, szczere i ttanowoze zapy­
tanie Sienkiewicz raozyl mil czeć, a tern samem 
powagą swego nazw!ska dał sankcyę nędznym 
i tak nieskońozenie biednym wyuieozkom prze­
ciw mojej całej pracy artystycznej. Nie uży­
wam liozoy mnogiej, bo byłem i ies em sam, 
a dziś ludzie, którzy mi ooś zawdzięczają, lub 
się czegoś odemnie aozyll — dziś już są za 
samoistni, bym miał prawo w ich imieniu prze­
mawiać Nie potrzebuję zatem bronić jakiegoś 
nowego kierunku, przemawiam li tylko we wła- 
snem imieniu.

Otóż co mam do powiedzenia:
Łatwo było p. Hoszowskiemu npor&ć się 

z teoryą ewoluovi i najgłębczemi zagadnienia­
mi spółecznemi na jakimś raucie w Warsza­
wie, w gronie ostatnioh idyotów, przerażonych 
mądrością płytkiego gadania tegoż p Płosze w- 
skiego, łatwiej jeszcze mógł się załatwió 
z oporną Eunice ks. Bogusław Petroniusz, ka- 
żąo ją smagać, ale tuk, »by się skór? nie po­
psuła; ale oałego tego rozmachu, z jakim się 
cusza twóroza rozpędziła ku wielkiemu „idea­
łowi prawdy i piękna" ozczym aforyzmem zbyć 
nie meźna.

Szczerość, śmiałość i bezwzględność, która 
oeohtje odważne pokolenie młodych pisarzy, 
całkiem nie może się podobai wytwornej star­
szej generaoyi, ale człowiek, któremu się zda­
je, że z kart historyi usiłowań ducha polskiego 
m irnym aforyzmem wykreślił dzieje walk 
prawdy i ozozerości z fałszem, Lypokryzyą i 
cbłudą, naraża się na śmieszność, a oo goi sza 
na zarzut ozozośol, lub też bezsilnej niemocy.

Jeżeli jakiś zal o*cn ę i wugóle w całej 
tej sprawie się odzywam, to nie dli tegc, że 
Sieńkiewioz, jak prasr warszawska tryumfuje, 
nogi mi pnd«rwał lub całkiem mnie z nóg 
ściął, bo z takim silnym ‘ śmiałym i szczerym 
artystą, jak ja, paru słowami załutwió się nie 
można, tylko dlatego, że wytworny artysta 
Sienkiewicz zmalał w mej duszy, nie Wah&jąo 
się dorzucić swego głosu do proskrypoyjnej 
urny motłoohn.

Stanisearv JErssybysiemki*.
Tyie słów listu d. Przybyszewsk iego. Do­

minującą w nim nutą jest niesłychana zarozu­
miałość. P. Przybysze wski przyznaje sam sobie 
ogromne zasługi, dia sztuki polskiej położone, 
nazywa siebie „takim siinym, śmiałym i 
szczerym artystą", powiada, że „rozbudził umy­
słowe iyoie" w P i’ sce itd.

Nam się zaś zaaje, że p. Przybyszewski 
najzupełniej przesadza. Choć ma bowiem spo­
rego talentu odmóvić nie można, trudno jednak 
mimo to nie widzieć braków tego talentu, któ­
remu choćby tylko co do oryginalności dużo 
zai-suoió możnn. Kierunek, przez p. Przyby­
szewskiego uprawiany, kierunek — nawiasem 
mówiąo — jednostronny, ma swoje źródło we 
Fianoyi, a ojcami jego duońowyrai są Eande- 
laire, Yerlaine i inni. Go do użyteoznośoi tego 
kierunku i korzyści, jaki- on społeczeństwu 
naszemu rzekomo przyniósł, of»ół polski ma juz 
iawno wyrobione zdahie, a wypowiedział je w 
formie zwięzłej Sienkienioz, pr ieoiw któremu 
zwróoił się p. Przybyszewski w sposób tak 
gwałtowny.

h R Ó N I K A
Lwów 20 kw;etnia.

X. jroybiskup Hryniewiecki powrócił już 
po diuższej bytności za gianicą do Lwowa.

Jubileusz Jana Oalla zJnicyowany w jesieni 
r, z. przez grono osób z lwowskiego świata rty' 
stycznego, urządzony zostanie w połowie maja rb 
Program obeboda jubileuszowego ułoży komitet, 
który zbierze się na posiedzenie w tej sprawie w 
sobotę po południu w „Kole literackiem". Głó­
wnym punktem programu będzie oczywiście kon­
cert kompozytorski jubilata.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Adama Onyszkiewicza, właściciela dóbr Li- 
siatycze, na prezesa t. dra EugeL.nsza Oleśnickie­
go na zastępcę prezesa Bady powiatowej w Stryju. 
Nadto zatwierdzony zortał wybór X. Ignacego Ziem­
by, rz kat, proboszcza w Jodłowej, na następcę 
precesn Bady powiatowej w Zółki

śp X. prałat Henryk Skrzyński. Smntną 
"dadomosć przyniosła depesza sobotnia z Krakowa. 
Oto zmarł tam w 80 roku życia '-'eden s najza­
cniejszych kapłanów polskich, b. proboszcz Wieli- 
czsi, X. prałat Henryk Skrzyński. 3p. zmarły był 
najmłodszym synem Wincentego i Konstancyi z br. 
Fredrów Skrzyńskich. Czując w sobie od dziecka 
powołań, e do stanu duchownego, po ukończenia 
szkół średnich wstąpił do seminaryum, w Przemy­

ślenie uietylko zegar, ale i siebie oałe^c z Jto- 
śoiami, nerwami, muskularni, sercem, duszą 
i głową, ruohomośohmi i nieruohomośoiami 
eto. eto.

Gdj’ młoda para, ooeoni i sędziowie, kła­
dli swe podpisy, Włodzimierz W. szepnął słów 
kilka do ucŁ-. mecenasn Ł., który biorąc ar­
kusz, w oelu niby podpisu, dodał w konkluzyi 
wyroku:

By nas nie posądzane o jakoweś zyski,
Wszystkie Koszta zapluci Augustyn Spiski.

Dopisawszy to, mrugnął na Włodzimierza 
W.) a ten wziąwszy .ryrok i przeglądając pod­
pisy zawołał:

— Wszysoy już podpisani, ale p Augustyn 
zapomniał swego r »zwiska położyć.

— Prosimy, prosimy — -Myknęli inni.
— Zaraz, zaraz — zawcłsi p. Augustyn roz­

marzony toastami — dawajcie, podpisuję.
I na końou całej litanii nazwisk, nie ba- 

oząo na wysztyohowane przez mecenasa wyra­
zy: „Baohunek z „pod Barana" akceptują sam 
na siebie samego*, podpisał z całą kuplńoką 
pedanteryą :

Augustyn Spiski, 
z zakrętami i esami, jakie wówczas nieodłą  ̂zne 
były przy każdym podpisie.
, Meoenas Ł porwał wyrok i oddalając się 
ku stojącemu na boku gospodarzowi, wskazał 
na podpis p Augustyna i'szepnął

— Bądź pan z tem u p. Spiskiego jutro o 
godzinie 12-ej.

Gospodarz na .. idok podpisu Spiskiego, 
skłonił się uradowany.

ślu odbył studya teologiczne i tam otrzymawszy 
święcenia kapłańskie, rozpoozą) zawód służby Bo­
żej. Dla niego była to także i służba bliźniego, 
bo piaez oałe długie Zycie ałiżyl wiernie i Bogu 
i ludziom i ojczyźnie. Bo kilku latach pobytu w 
Przemyślu przeniesiony został do Krosna na po, 
sadę wiKirego i ti m, obok twardych obowiązków 
zawodowych, zajmował się gorliwie losem biednej 
dziatwy szkolnej. W wypadkach r. 1863 brał czyn­
ny a wybitny udział, należał bowiem do organiza- 
oyi narodowej. Czekało go więzienie, lecz dzięki in- 
terwenuyi brata Ludwika mógł jeszcze weaas wy- 
ecbaó i schronić się na kilka mibsiący w Krzeszo­

wicach u sędziwei matrony hr. Arturowej Potockiej. 
Po pogromie osiadł X. Henryk w rodzinnym ma- 
jąttu w Ustrobnej i tam rozpoczął wielkie dzieło 
swego życia, mianowicie budowę kościoła. Po kil­
kunastu latach stanęła wspaniała świątynia, strze­
lająca w górę dwiema wieżami, z któyoh można 
objąć okiem śliczną i malowniczą równinę Kio- 
śnieńiką.

Po skończenia kościoła, ufundował także pa­
rafię, oddając na utrzymanie probostwa kilkaset 
morgow ziemi. Przed laty kilkun .stu, Z, Henryk, 
spełniwszy swoje na wsi zudanie, przeniósł ai<j ja­
ko proboszoz do Wieliczki, gdzie przez lat kilka 
rozw ał żarliwie kapłańską działalność, aż wreszcie, 
zmęczony jnż pracą, osiadł na starość w ulubionym 
Krakowie. Pomimo .ednak podeszłego wiekn, nie 
usunął się w zacisze, ale aż do ostatniej chwili 
zajmował s:ę sprawami pnblioznemi, zwłaszcza zaś 
związki katolickie i stowarzyszenia robotnicze du­
żo mu mają do zawdzięczenia

Z śp. X. Henrykiem Skrzyńskim schodzi do 
grobu piękna i szlachetna postać. Wyrozumiały na 
wszystko, pełen tolerancyi, zawsze pogodny, uprzej­
my i wesoły, bez cienia fanatyzmu, w przj jaźni 
stały i pewny, był kochany przez wszystkich i 
przez wszystkich szanowany. Posiadał niepospolity, 
dar wymowy; tlasyczna polszczyzna płynęła z je­
go ust spokojnie i poważnie, nadając wyborną for­
mę głębokim . podniosłym myślom Słynne jego 
mowy, wygłaszane podczas ślubnych obrzędów, po­
zostaną na dłngo rzorem,

Śp. X. Henryk Skrzyński był kanonikiem 
przemyskim, oraz prałatom i szambelanem papie­
skim. Uześc pamięci zacnego kapłana-patryoty i 
obywatela!

Pogrzeb 4p. iuttacheyo ks. Sanguszki
odbędzie s:ę — jak już onegda; donieśliśmy — 
w sobotę, 25 bm. Zwłoki śp. zmarłego, spoczywa­
jące obee.ie w kaplicy ks. Sanguszków na cmen­
tarzu, nie będą jnż przenoszone do katedry, gdzie 
właściwy obrzęd pogr^ebowj jnż się odbył. W ka­
tedrze odbędą się tylko egzekwie, poozem gośoie i 
przedstawiciele władz ndadzą się na cmentarz. 
Tam, po odprawieniu odpowiwdnich obrzędów i po 
wygłoszeniu mów z osobnej przed kaplicą zbudo­
wanej trybuny, zwłoki zostaną poobowane w krypcie 
kaplicy, mieszczącej sarkofagi przodków zmarłego 
księcia. WsŁęp na cmentarz i do katedry dozwolo­
ny będzie tyłku za biletami. Fo pogrzebie odbędzie 
się w Gumnldkaoh obiad dla gości pogrzebowych i 
dla lndn na kilkaset naaryó. W pogr iebie wezmą 
udział; X. arcybisknp Bilczewski, X. biskup prze­
myski Pelczar, X. kardynał Puzyna i bisknp tar­
nowski X. Wałęga, N-i uestn k Leon hr. Piniński, 
Marszałek krajowy hr. A. Potocki, przedstawiciele 
władr i inni. Na trumnie złożone ostaną między 
innymi dwa wieńce ure^rne: jeden od reprezenta- 
cyi kraju, drugi od gminy m. Lwowa.

Na trzeci? kadencyę sądów przysięgłych,
rozpoczynającą się w tutejszym sądzie krajowym 
karnym 18 maja b. r., wylosowani zostali jako sę­
dziowie główni: pp, Leon Mikuck., Izydor Karls­
bad, Kazimierz Lech, Józef Tehczek, Szymon H^y, 
Stanisław (Beksiński, Henryk Treter, Antoni Gą- 
sirrowfcki, Aaolf S; bei stein, Dawid U/ich, Wa­
lenty Halaki, Władysław Lasl.o? ski, Władysław 
Krzyżanowski, A ngnst Gerlich, Antoni Sobo­
lewski, dr. Aleksander Schier, Maryan Euge­
niusz Clement, Szymon Klimkiewicz, Fryderyk 
Lubinger, br. Zdzisław Bru nioki, Witołd Łebiński, 
dr. Artur Wiktor, Jan Biedl, Jan Włodzimierz So- 
łow’j, Stefan Głnchowiecki, Jan Czabański, Stani­
sław Zwolski, Włodzimierz Chaberski, Ignacy 
Wierzbicki, Leopold Lityński, Henryk Bapalski, 
August Flooh, Mieczysław Wysooki, Norbert Gold, 
Józef Palao, Jan Grabowski.

Jako zastępcy przysięgłyon wylosowani zo­
stali pp.: dr. Karol Czerny, dr. Marcin Ernst, dr. 
Boman Kulczycki, Jakób FIschlowitz, Karol Hrnby, 
Karol Albin Friedrich, Wacław Wolski, Adolf Lin- 
denberger i Juli n Misiakiewicz.

S U y  chór Filharmonii. Dyrekcya Filhar­
monii, organizując chór mięszany rozpisała konkurs 
na posady chórzystów i cbórzystek. Płace stosownie 
do uzdolnienia wynosić będą do 120 F, miesięcznie, 
w razie wyjazdów dyety. Po zorg miłowaniu chóru 
stworzy dyrekcya Filharmonii dla członków chóru 
i orkiestry fundusz emerytalny i zobowiązuje się 
złożyć na ten fundusz jednorazowe 2u00 K , a nadto 
zasilać go corocznie pewną sumą. Konkurs upływa 
15 września br., kontrakty będą trzyletnie. >

Ukaranie niesumiennego urzędnika. Przed 
para dniami podaliśmy wiadomość, że Bada miasta 
Krakowa uchwaliła ni zeszioczwartkowem swojen 
posiedzenia wydalić zupełnie ze służby, z pozba­
wieniem pensyi i emerytury, naczelnika krakow-
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; Zebrani zaczęli już hurmem opuszczę ó 
gospud] i wkrótce kilka łodzi odbiło od brze­
gu ku Soloowi.

Nazajutrz rano subjekoi, buchalter i ucznio­
wie handlu p. Augustyna niepomiernie zdzi­
wieni zostali, że punktualny, jak kompas w Ła  ̂
zieukaoh, prynoypał długo się a zakładzie nie 
zjaw ł.

Dopiero po 10-ej ukazał się blady, z zam- 
glonemi oczami p. Augustyn i uśmiechajae się, 
jakby zażenowany spóż^ieuism, witał si« do­
brotliwie z pracująoymi.

— Nie dobrze mi było, mośoi dobrodzieju— 
mówił do dysponenta — i ji koś zaspałem. No 
oóż tam nowego ?

Wysłnohał relaoj i służby ; i o,oząl dawać 
dyspozyoye, przujrzał aasę, zaozął wertować 
książki handlowe, porozpieozętowy wał i poprze- 
glądfcł li-ty hupiiokie, po chwili jednak zapy­
tał swego pomooniza

— Ozy meoenas Ł. uregulował raohunek 
wozorajszy za trunki i speoyały wysłane na 
Kępę ?

— Nie — odparł tenże lakonioznie — dotąd 
nie przysłał.

— Zapewne s*vm odniesie — odparł p. Au­
gustyn i dalej praoowal przy biurku

Wtem na progu izdebki, gdzie p. Augu­
styn załatwiął czynności _ rachunkowe, uk zzał 
się woźny sądowy, wręczając grubą ekspedyoyę 
w biurowej koperoie.

Pan Augustyn rozerwał kopertę, przetarł 
okulary i rozłożył papier, który długo czytał, 
uśmiechając się od czasu do czasu, gdy nagle 
skoczył jak oparzony i zawołał:

— A to oo znowu ? oo to znaozj —wrzeszozał

skiej straży pożarnej, Eminowioza. Powodem tc^o 
były popełniane syseema yoznie od szeregu lat 
przez Eminowioza na szkodę gminy rozmt it» oszu­
stwa i malwersacje. Polegały one na tem, że EmiJ 
nowioz raporty dzienne tzw. „brandmistrzów" fał­
szował i wpisywał w nio wyższe oyfry, niż nale­
żało. Ze skradzionych pieniędzy obdarowywał pom­
pierów za różne uboczne roboty. W sierpniu 1902 
roku wykryto nareszcie te oszukańcze manipnlacye, 
a następstwem tego było dochodzenie dysoyp1 ii ,i - 
ne, które wykazaro, że różnica między liczbą ro­
botników zajętych a wykazanych dochodziła czasem 
w jednej pozycji aO—50 ludzi,

W ten sposób oszukał gminę Eminowicz w 
stycznia 1902 r. na 989 K., w lutym na 88b K., 
w czerwcu na 680 K., w sierpnia na 108 K 
Przeciętnie stwierdzone oszustwo wync ło rocznie 
przeszło 7.000 K. Inny rodzaj oszustwa popełniał 
Eminowicz przez nieprawne pobieranie od Diednyoh 
strażaków „kaucyj". Oszukał w ten sposób 92 lu­
dzi, z których przesłuchano 26. Po kilknuascn la­
tach dopiero w czasib śledstwa dyscyplinarnego 
pozwrac*.* Eminowicz biec kom ich pień d̂ze, o- 
sznkawsz] ich jednak na procentach. Bównie 
wstrętne były łapówki, kjórc brał nawet od naj- 
nbożpsyoh robotn:ków za pizyjęcie ich do straży 
pożarnej. Nawet „godność" stróża nocnego musiała 
byó opłacona łapówką w wysokości kilkudziesięciu zl

To wszystko skłoniło Badę miasta Krakowa 
do oddalenia niesumiennego urzędnika ze służby. 
Równocześnie jednak postanowiono, ażeby Komisja 
prawnicza zbadała stan majątkowy rodziny Emino­
wioza i przedłożyła ewentualnie wniosek o udzie­
lenie datku z łaski dla Zony i dzieci. Powzięto 
także uchwałę, ażeby zerwać wszelkie stosunki z 
dostawcą Perkowskim, który dostarczał Eminowi- 
czowi robotników i pomagał mn w m lwersacyaeh.

Z Filharmonii. Jntro koncert symfoniczny. 
Na program jego złożą się, oprboz ntworów Bcetho- 
vena i Saint-Saensa, dwa, zapełnia dotąd jeszcze 
we Lwowie niewykony wane uiwory. Jeden z nich— 
to symfenia d-moll Zygmunta Stojowskiugo, drngi — 
salta Maurycego Moszkowskiego. Zaleoaó obydwa 
te dńeła melomanom naszym byłoby zbytecznem, 
tak bowiem Ssojowski — w jednej osobie znako­
mity pianista i kompozytor — jak i Moszkowski, 
należą Jo powszechnie znanych i cenionych w ca­
łym s wiecie muzycznym artystów - kompozytorów. 
Dla publiczności lwowskiej nsj więcej interesu przed 
stawia, oozywiśoie, symfonia Stojowskiego, który 
wśród kompozytorów polskich doby najnowszej 
wstępnym bojem dominujące niemal zdobył sobie 
stanowisko. Zainteresowanie zaś, jakie utwór jego 
bndzi wśród naszej pnbliozności muzykalnej, jest 
tem żywsze, iż wiadomo powszechnie, że jest to 
dzieło naprawdę skończone i doskonałe, jedno z naj­
lepszych, jakie mnzyka polska w tym loózajn po­
siada.

Od Maolurzy szkolnej dla Księstwa Cie­
szyńskiego, otrzymaliśmy następujące pismo:

Pokwitowanie na 2.192 K. (piszę dw tysiące 
sto dziewięćdziesiąt awic koron), którą} to sumę, 
słożoną w Rsdakcyi Prugl^du we Lwowie, od Sza­
nownej AdmiriBtracyi tegoż pisma dnia dzisiejsze­
go gotówką otrzymał podpisany Zarząd Macierzy 
szkolnej dla Księstwa OieszyńsKiego w Cieszynie, 
i odbiór ten z podziękowaniem niniejszem potwierdza.

Cieszyn, dnia 12 kwietnia 1908. 
Lr. A Dyboski aekretarz. X  Ji *ef Londein prezes.

„Centralny Związek galicyjskiego prze­
mysłu fabrycznego* — tal c nazwę ma nowe 
towarzystwo, powstałe we Lwowie. Pierwsza wal­
ne zgromadzenie, na którem nastąpi wybór wydzia­
łu, odbędzie się jutro, we wtorek, o godzinie Jej 
po południa, w sali posiedzeń lwowskiej Izby han­
dlowej.

Międzynarodowa wystawa puów odbędzie 
się w Wiedniu w rotundzie w dniach od 8go do 
10 maja br., pod protektoratem zreyke, Ottona. 
Termin do zgłoszeń upływa z dniem 25go bm., 
udres sekretaryatn wystawy brzmi: Wiudeń I. Mi- 
noriteuplatz 4

Sprawa o wyznawanie Unii Rosyjskie 
dzienniki opisują nautępnjący wypadek:

„Wójt gminy bitnik (w gub. siedleckiej) we­
zwą1 do sitnickiego urzędu gminnego wybranych 
na urzędy sołtysów i ich zastępców: Michała Ce- 
niuka, Antoniego Csninka, Józefa Łukaszuka, Ma­
ksyma Miohaioznka, Józefa bzyca, Kurpw Siyca, 
Emie'jana Jakiminka i Maksyma Pysznka — aby 
odebrać od nich według obrządku prawoeławnego 
przysięgę na wierną służbę, lecz wszystkie te oso­
by odmówiły wykonania tego żądania, wskutek 
czego wójt gminy wystąpił z prośbą o pociągnię­
cie wspomnianych osób do odpowiedzialności sądo­
wej za niewykonanie prawnego żądam,» władzy.

„Obwinieni tłómac*yii się tem, że przyjęcia 
obowiązków sołtysów i ich zastępców nie odma­
wiają, i nie odmawiają złożenia przysięgi na w.ur­
ną służbę, leoz obcięli i obcą ją złożyć albo przed 
zwierzchnością administracyjną, albo przed władca­
mi sądowemi, leoz w żadnym razie nie w cerkwi 
przed duchownym prawosławnym, ponieważ, cho­
ciaż z pochodzenia są prawosławnymi, lecz jeszcze 
od roku 1875 wykonywają obrządki religii rzym­
sko-katolickiej ; zaś gwałtem wymuszona przysięga, 
bez przekonani a religijnego, udaniem obwinionych, 
jest n.eważna i me obowiązująca. Sąd gminny ska­
zał obwiniony oh ns karę pieniężną po 25 rubli od

do woźnego. — Czego ty ohoesz ? Zkąd jesteś?
— Meoenas Ł. zleoił mi odebra )trzvsta pięć 

iłotyoh i rroszy piętnaści j i  zanieść gospoda­
rzowi „pod Baranem'*.

— Do milionkroó fur beozek, batalionów i 
to ja mam płacić ?

— Tam przeoie pan podpieeny.
— Hm! hm! — faoząl kręcić głowę p. Augu­

styn. — Jest mój podpis. Al —krzyknął uderza­
jąc rię w czoło. — A to mnie wystrychnęli nt. 
dudka i trzeba frycowe zapłeoió, A to sowi- 
zdrzały, szalone pałki! Panie Migdalski—rzekł 
do pomocnika, — raohunek meoenasa przekre­
ślić, napisać uregulowany, a temu człowiekowi 
dać z kasy trzysta pięć zlotyoh i groszy pię- 
tlinśoie.

Nu, ie słowa mniemany woźny rzucił siwą 
perukę i wąsy przyprawione, a ukazując tw irz 
jjdnego ze stary oh cyganów rzuoił się w ooję 
ofia p. Augustynę mówiąo:

— Meoenas jest naszym skarbnikiem i wnet 
przyjdzie.

— A  wy szałrputy, zbereźniki, iu# ze sta­
rego Spiskiego kpió ohoec ie ? Nie daruję, jak 
mi ten handel miły! Zapłaoę, ale mnie już nie 
złapiecie na drug' raz, bo i ak dyabelnie 
głowa mi oięży. Leoz skoro przyszedłeś pa^ie 
Bohdanie, trzeba klin klinem wybić. Panic Mi- 
gdalski, każ - no pan podać wytrawnego z r. 
- 812-go Muszę wypić za zdrowie tego figlarza.

Przyniesiono butelkę, ledwie trąorno jfóg 
lielisz^ami, gdy nagle wbiegł zwinny i -izu- 
purny mecenas w towarzystwie kilku cyganów 
literackich, składająoyoh deputaoję od oałego 
grona.

— Oóż to! sami pić będzieoie te poprawiny?-—

każdego, lub, w razie niemożności zapłacenia, na 
dwa tygodnie aresztu policyjnego,

„Na skutek apelacyi obwinionych, zjazd sę­
dziów pokojn, nznająo, że tłumaczenie obwinianych, 
jakoby od r 1875 wykonywali wszystkie czynności 
religijne według obrzędów wyznania katolickiego, 
nie ma żadnego znaczenia, gdyii, od tego właśnie 
czaiiu nastąpił carski rozkaz połączenia ich z cer­
kwią prawosławną, jako byłych dotąd greko - Uni­
tów, — wyrok sądu gminnego zatwierdził. Obwi­
nieni wnieśli skargę kasaoyjną do senatu, twier­
dzili, że prawo, nie karząc odmówienie przy­
sięgi według danego obrządku, wogóle unika 
wszelkiego pod tym względem naciska, pozostawia­
jąc swobodę postępowania glonowi samiema każde­
go obywatela.

„Na posiedzeniu sądower kryminalnego Je- 
partam entu kasacyjnego dnia 24 marca (6 kwie­
tnia), senat rządzący postanowił: wyrok siedleckie­
go zjpzdn sędziów pokoju w tej sprawie skasować, 
wraz ze wszystkiemi następstwami, z powoda bra­
ku istoty przestępstwa*.

Zakończenie tego procesu jest rowr ie eieka- 
wem, jak mespoaziewanem. Pierwszy jo  raz w pro­
cesie przeciwko nnitom wład>e sądowe przyznały 
im sprawiedliwość

Konkurs, na posadę lekarz., oaręgowege z 
płacą 1.600 koron rocznie rozpisuje wydział Bad] 
powiatowej w Zydaczowie.

Śniegi w Europie, Takich niespodzianek, 
jakie w tym roku urządza pogoda, nit mieliśmy 
od niepamiętnych czasów. Po prześlicznych, niemal 
npalnycb dniach, spadły w całej środkowej F-uro- 
p * śniegi, które ciągnęły się szerokim pasem od 
Udine w półnoonych Włoszeon aż pod Kraków, 
a pokryły ziemię warstwą grubą na 15 do 20 cen 
rymetrów. Prócz tego szalały na całej tej prze­
strzeni wichry, które wyrządziły ogromne szkody i 
wywołały przerwy w komonikaoyi. Najwięcej szkód 
poczyniły one na przestrzeni między Wiedniem a 
Krakowem. Osoby, Które właśnie przyjechały s 
Wiednia, opowiadają, że wzdłuż całej linii kolei 
północnej słupy telegraficzne są poprzewracane i to 
nie pojedynczo, lecz całemi grapami, NaprzyKład 
około trzydziesta słupów leży Łupełnio na ziemi, 
kilka następnych jest mcono pochylonych, jakiś je­
den lub dwa sto' silnie i znów kilkadziesiąt na­
stępnych jest zupełnie obalonych. A przy tem 
wszystkiem z mueó śnieżna ogromna i temperatura 
nawet pom sej zera. Gdy wczoraj rano poc ąg wie- 
def ski stanął w Krakowie, wyglądał jakby przy­
był z głębi Syberyi. Służba kolejowa musiała zmia­
tać z wagonów śn eg i wyrębywać lód, gdyż ina­
czej nie byłaby mogła drzwiczek otworzyć.

Dzisiejsze telegramy „ Wiednia donoszą, że 
wczoraj popołudniu naprawiono telefon i telegraf 
między Wiedniem a Bernem, Pragą i Kiakowem. 
Między Wiedniem a Budapesztem linie telegrafi- 
o sne i telefoniczne ciągib przerwane. Dyrekcya po­
cztowa ma zamiar zażądać do pomocy technicznych 
oddziałów wojskowych.

Z Frakowa donoszą, że przez cały dzień so­
botni i niedzielny, szalała tam śnieżna bnrza. śnieg 
leży na ziemi grabą w rstwą. Pociągi od strony 
Wiednia się spóźniają. Konduktorzy, którzy przy­
byli z Wiednia ac Krakowa, opowiadają, źt kołc 
Pr zerowa bnrza porwała oały jakiś domek. Ns 
szlakach kolejowych Skawina-Oświęcim, Trsebinia- 
Skawce i Piła-Jaworzno wstrzym ino uch kolejo­
wy Burza szalała tylko pc Bochnię. Wczoraj a po­
woda zamnei wstrzymano w Krakowie rneh tram­
waju elektrycznego na linii do Pa-ka Jordan*.

W Budapeszcie od soboty pannje też dotkli­
we zimne i padt śnieg. Okuło południa bnrza tak 
się wzmogła, że stało się niebezpiecznym obudzić 
po nlicaob. Druty telegraficzne i telefoniczne po­
przerywane, pociągi się spóźniają. Ministerstwo rol­
nictwa otrzymało z całych Węgier wiadomość o 
silnych burzach i szkodach przez nie urządzonych 
Ucierpiały zwłaszcza oziminy i drzewa owocowe. 
Winnice i jarzyny mniej.

O miliard rubli zmniejszyła się siła podatko­
wa rosyjskich wjłośeian w oiągn ostatnich lat pię­
cia. Tat utrzymuje w swym raporcie, przedstawio- 
uym carowi, minister skarbu Witte. Jednoozejnie 
wydatki państwowe rosną w takiej progressyi: 
W r. (880 wynosiły 565 milionów, a w 1901 r. 
1,040 milionów, nadto zaś lndnuść wiejska zapła­
ciła 168 miliony na uriędy autonomiczne, zwane 
ziemstwami.

Samobójstwo. W Złoczowie odebrał sobie 
życie z niewiadomego na razie powodu sekretarz 
starostwa tamtejszego, Tadensz Toois.

Oficer pruski szpiegiem na rzeoz Franoyi. 
Z Rzymu donoszą, że na żądanie policji tamtejszej 
aresztowano w San Berno byłego prnskiegc oficera 
Helmuta Weis!a, którego ściga prokur ito^yi. pru­
ska za szp.agosuwo na rzecz Franoyi i za sprze­
danie rządom i francuskiemu planów fortecy toruń­
ski']. Wessd był dawniej oficerem artyleryi w 
Toruniu, adołał stąd uciec i odtąd żył bądź w Niz- 
zy bądź w San Berno pod iałszywem nazwiskiem. 
Frzeoiw aresztowaniu ensrgiuznie protestował, do­
wodził, że przestępstwo jegc jest politycznej, nie 
krymm alnej netury i miotał wyzwiska na rzad 
praski i cesarza Wilhelma II.

Synowie Hunnów. Do Esseii w pólnoenyoh 
Niemczech pizybyli na święta wielkanocr-e za nr- 
lopen dwaj dawni koledzy szkolni i przyjaciele:

r&wo.ał Włodzimierz W  —A jakaż nagroda za 
mój dwuwiersz nieśmiertc lny, który więcej w»rt 
niż oały mój jj.',qo Hilary.

— Synom Apolina trzeba nektarów ł tm- 
brozyi, kie!'sęków i wina—zawołał p. Augustyn 
na jednego z subjektów.

Wypito zdrowie i mfifcryun- i pouty, 
a meoenae. Ł. wydobywając sakiewkę, odliozył 
samemi dziesięciozłotówkami należność i zwra­
cając =5ę dc p. iŁUgustyna -zekł:

— I nlmŚ wyba.ozoie żarcik prnie Augusty­
nie—mówi wskazując na stos dziesięciozłotó­
wek, na -fcóryoh leżała jedna pięciozłotówka
i dwie dychy.

— To już nie moje—przerwał Spiski—mośoi 
dobrodzieju. Panie Migas, ski ozy raohunek 
wykreślony?

— Wykreślony i uregulowany—odpowiedział 
zapytany

— Ale panie Augustynie, na to nie przysta­
niemy.

— A zresztą to pieniądze palestry i innyoh 
ozłenkow wozorąjszego zebrania. B f1 oie z temi 
pieniędzmi, co ohueoie. Ja ion nie przyjmuję. 
Odd) ó na cel dobroozynny.

— Ni ohże więc, mości dobrodzieju, przezns 
ozony będzie na kupno serwisu od Malona dla 
p. Filomeny.

— Już ja od siebie "-tu, oliwy, pieprzu, 
musztardy dodam — prawił, uśmiechając się do 
skonfudowanego troohę audytoryum p. Augu­
styn.

Panna Filomena z* jednym zamachem 
zdobyła męża, zegar i serwus od Malozą na pa­
miątkę sądu i Saskiej Kępy.
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podchorąży ma: juarL Htusener i jednoroczny żoł­
nierz anylerzysta Hartmaru. Poacnorąży Riissener, 
jł—[o już niby dostojnik wojskowy, zauważył, i  je­
go dawny kolega szkolny, który jest tylko jedno- 
roczrym ochotnikiem, nie oddal mu nkłonn z nale­
żytym respektem, więc jak przystało na waleczne­
go syna Atylli dobył zaraz odważnie swej szabelki 
i pchnął nią H. rcmanna dwa razy z takim sku­
tkiem, że ten po kilku minutach skonał.

Zjazd Sokołów. Program tego zjazdu uło­
żono następująco: Zjazd odbędzie się w dniach 27 
do 80 czerwca br. W sobotę 27 czerwca po połu­
dniu przyjazd i rozkwaterowanie gości; powitanie 
drunów obcych, Wielkooolan i delegatów Związku 
sokolego w Stau»ch Zjednoczonych, Wieczorem uro­
czyste przedstawierie w teatrze.i zebranie towa- 
rzysKic w calach Filharmonii. W ciągu dwu na 
etępnyca dni odbędą się: msza połowu, ćwiczenia 
na boiskn, pochód przez miasto, oddanie czci kra­
jowi i miastu, festyny i przyjęcia. We wtorek 80 
czerwct wycieczka do Jaremcza i zwiedzanie oso 
bliwośc* Lwowa.

Projekt afiszu, pomysłu Zajohowsklego, przy­
jęty przez komitet, znajduje się już w pracowni 
litograrioznej. Osobna komisyr, architektów i inży­
nierów omówiła już plan budowy trybun, które 
obejmą kilka tysięcy miejsc siedzących.

Ile wypija corocznie ludność Niemiec? 
ht- odbywającym się właśnie w Bremie międzyna­
rodowym kongresie antialkoholicznym rozbierano 
ten temat i wykazano, że ludność Niemiec wypija 
corocznie przeszło 70 milionów hektolitrów piwa i 
260.000 litrów czystego alknholn, zawartego w in­
nych napojach. Na napije, zawierające alkohol,wy­
dają Niemcy corocznie przeszło 8 miliardy marek, 
a zatem znacznik więcej, niż wynoszą wszyotkie 
wydatki pańetwowe Budżet bowiem rzeszy nie­
mieckiej za rok ne. wykazywał tylko 2,8u4.488.000 
murek wydatków.

O dramat Diblijny Najnowszy dramat nie­
mieckiego poety Pawłu Heysego pt. „Marya zMag- 
dali” stał się głośnym — jak wiadomo — głównie 
skutkiem zakauan a go przez cenzurę berlińską. 
Pisaliśmy e tern swego czasu, zaznaczając., że pt- 
woden di» którego me pozwolono wystawić tego 
utworu w Berliuii, było przekręcenie w nim fa­
któw, opisanych w Ewangeliach; autor w samowol­
nych i znohwałych wymysłach swych posunął się 
tak daleko, że śmierć Zbawiciela uczynił w pewnej 
mibrze zależną od deoyzyi Maryi Magdaleny. Oto 
miunowicie synowiec Piłata, Flawiusz, stara się o 
jej w«ględ>, a ona go odtrąca, poeta zaś rzecz tak 
przedstawia, że gdyby go usłuchała, to onby uchy­
lił Ukrzyżowanie, Zakaz cenzury berlińskiej pobu­
dził niemiecką prasę liberaluą do kampanii niby to 
w obronie swobód literatury Uzyskała ona tyle, że 
dramat Heyseg wystawiono w Hamburgu, a na­
wet w (Jldenbii.skim teatrze nadwornym, gdzie przed* 
stawieme to odbyło się w samą niedzielę palmową.

Z ausiwyaokich scen p'erwbzl. wystawiła . Ma­
ry ę z Magdali" sceni teatru miejskiego w Bernie 
morawskiem — mimo protestu tamecznego biskupa. 
Premiera odbyła się d. 17 bm. Genznra wykreśliła 
była tylko nare drobniutkich ustępów, co głównej 
rzeczy w niczem ne zmieniło. Sukces był dość 
znaczny, oczywiście przedewszystkiem z powodu 
polemiki, jaka premierę poprzedziła.

Z okazyi tegc orzedstawienie redakeya wie­
deńskiego Fremdenuiattu zupytywała kilka profe 
sorów teolog' ns nniwersyteoie wiedeńskim o ich 
■danie co do zużytkowania na scenie tematów bi- 
blijnycn. W zasadzie wszyscy oni mc nie mieli 
przeciw osnnwani" wątku dramatów na tle biblij- 
nem; wskazywali m.anowicie na to, że dramat no- 
wnojasny powstał właśne z widowisk pasyjnych i 
-nnych, urządzanych przez Kościół.

Podnoszono też, że .aznaozająoe się dziś wię­
ksze zainteresowanie się publiczności teatralnej 
tematami biblijnymi jest objawem dodatnim, gdyż 
świadczy o ożywienia się ducha religijnego wogóle. 
Ale jako warunek nieodzowny postawili zapytywani 
przez redakeyę teolodzy, żeby antorewie dramatów 
biblijnych w niczem me uwiaozuli powadze tematu 
ani nie naruszali prawdy historycznej, przekazanej 
Pismem św.; dotyczy to także wielkich pamiętnych 
szczegółów i epizodów. Jeżeli jednak dramaty ta­
kie obudzają zgorszenie wierzących chrześoian, 
rtają się one — ak wyraził się prof. Neumana -  
„trucizną dla mas szerokich, a takie zatruwanie 
duchowe jest równie potępienia godne, jak fał­
szowanie środkow żywności”. Tenuencya w tych 
dramatach mnsi hyc nszlacLotniająca, żadnej pole­
miki ani krytyki ścierpieć w nich nie należy.

Zmarli. We Lwowie umarł August Kościesza 
Wnorowski, c. k. radzca rządu, em. dyrektor głó­
wnej Kasy krajowej, w 76 rokr życia.

Ofiary. Na odbudowę spalonej części wieży 
w Częstochowie złożyli w dalszym ciągu: J. W. z 
Tarnopola (z prośką o Mszę Św na uproszenie 
zdrowia) iO K ; Józef Figiel z Woj okowy 8 K ,; 
W. K. ze Lwowa (na intencyę wysłuchaniu prośby) 
-  K. Julinsz Stelmacbowicz z Sambora (z prośbą 
o Mszę św na uproszenie zdro da dla J. Bt. i 
L. 8.) 4 K,; T. G. ze L^owa (z prośbą o Mszę św 
na intencyę spełnienia życzeń) 8 K., Ł. P. ze 
Lwowa na uproszenie pocieszenia N. M P ) 1 K.; 
8. T. ze Lwowa (zł zdrowir oórki Olgi) 2 K.

Na przytulisko Brata Alberta nadesłał p. 
D. G. ze Lwowa 2 K.

Stan powiat-’ a T. o g. 6 .-one —  O, «* jjjrf. 
-j-4  Ł  Bor. 766. Podnosi się Pochmurno. Śnieg 
od caasu do czasu.

Modernizm w muzyce.
— Moja droga, powiedz Jadzi, żeby już duła 

spokój ■ tą muzyką w nowym stylu, bo aż uszy 
bolą słucheó I

— Ależ, mężusin, to Jukóbowa ściera hnrz na 
klawiaturze.

Widowiska i koncerty.
Filharmonia, We wtorek Koncert symfoni­

czny Program: 1.1) Beethoyen: Uwertura „Eguiont.” 
2) Saini-Saent: „Kołowrotek Omfalii,” poemat sym- 
fomejny. — II. Ż.ygm. Stojowski, Symtonia D-mol: 
a) Andante maestoso. Allegrrmoderato, b) Andante, 
c) Scherzo: Molto yiyace d) Finale. Allegro eon 
fnoco ma non yiyace. — III. M Moszkowski. I. 
Suita: a) Aiiegrc molto e brioso, b) Allegretto gio- 
joso. c) Temu eon yariazion1, d) Intermezzo, e) 
Perpetuurr mobiie. Kapelmistrz: Henryk Melcer,
Początek o gods 8ej. — Wu czwartek Koncert fil- 
harmoniczny ze współudziałem Leopolda Godow- 
skiego, pianisty. Ceny miejoc zniżone.

Teatr miejski. Dziś „Markiz de Priola” La- 
yedanu. W" ^«>re] .Trubadur, Yerdi^go” ; we 
środę „Przeć pojedynki em”, Pileckiej i „Stary
mąż” Korzeniowskiego.

P ie r w s z a  lw o w sk a  p iw iarn ia  p il- 
zn eń sk a  i restauracya w hotelu Br%stol poleca 
się Szan. P T, PuDlicznośc*

Literatura i sztuka.
* Z  Filharmonii. Wczorajszy trzeci koncert pod 

k erankiem X  Perosiego nie zapoznał nas z ża­
dnym nowym jego utworem, powtórzono tylko ora

toryum „Wjazd Chrystus., do Jerozolimypierwszą 
część „Męki Chrj stusu” i trzecią „Mojżeszu”. Wra­
żenie, jakie publiczność odniosła z tych pięknych 
kompozycyj, i tym razem było głębokie, a „Moj­
żesz” swą siłą i barwnością wprost porywał. Poże­
gnano znakomitego kompozytora nader serdecznie. 
Sala Filharmonii była pełna.

Cz^ść ekono orezna.*
Wiedeń 18 kwietnia.

(Z). Wczoraj odbyła się w Niemoaeoh 
subskrypcja nr nową partyę nu mieokiej po 
iyozki państwowej w «mmie 290 milionów ma­
rek, która to suma potrzebną jest rządowi ber­
lińskiemu na pokryoie niedoboru budżetowego 
i na wykupienia bonów skarbowych, któremi 
pomagał sobie rząd w roku ubbgłym w &wej 
ęospodaroe. Bony te, w sumie sto kilkadzie­
siąt milionów marek, zeskontował bank pań­
stwowy i teraz trzeba je wykupić. Bezultat 
wczorajszej subskrypoy? rachunkowo przedsta­
wia cię świetnie. Suojkryb&wano bo.. >m ogó­
łem 13 miliardów 775 milionó w marek, a więo 
45 razy tyle, ile rnąd potrzebuje. Bądź co 
bądź, rezultat ten jest zn nożnie gorszy niż ze­
szłorocznej subskrypcjo, w rokn ubiegłym bo­
wiem potrzebował rząd niemiecki 3(X) milionów 
murek, a ofiarowano mu 00 11 azy tyle.

Zresztą nadchodziły dziś z targów zagra­
nicznych tylko bardzo skąpe wiadomości, gdyż 
skutkiem burzy i zamieci śnieżnych pi zerwa­
na była komrnikaoya telegraficzna i telefoni- 
ozn« lub fnnkoyonowała bardzo nieregularnie. 
Przyjemną niespodzianką dla sfer giełdowyoh 
było d it ogłoszenie bilansu kolei północnej 
obsadza Ferdynanda na rok ubiegły. Myślano 
Dowiem po w snechnio, że rok tbn będzie dla »ei 
kolei gorszym od roku 190i, tymozasem bilans 
za rok 1902 wykazuje ozysty ysk 18,782.727 
koron, o 1,400.000 koron większy od zyskn aa 
rok 1901. Wobeo tego akoyonaryusze otrzyma­
ją dywidendę 248*1, koron od akoyi, o 5 koron 
większą od zeszłorocznej. P Łsiwo jednak i 
w tym roku nie otrzyma żadnego udziału w do­
chodach kolei półnuonej. Jeden szczegół ogło­
szonego Zaśnie bilansu tej kolei jest wielce 
oha raktery 3ty czny, gdyt illustruje dosadnie 
i ipadek di ;emysłu w Anstryi r  ostatnioh kil­
ka latach Oto węgla przewieziono liniami ko­
lei północnej w roku ubiegłym o 63.30P wa­
gonów mniej niż w roku 19C0, a więo prze* 
oiętnie codzień o 175 wagonów mniej Że je­
dnak pomimo tegc uzyskała kolej większy 
zysk niż w roku poprzednim, przypisać należy 
temu, iż węgiel był w roku ubiegłym znr.oznń 
tańszy niż w rokn poprzednim, po wielkim 
strejku węglarzy, zatem zaoszczędzenie na ko­
sztach ODalsnia lokomotyw pokryło z sowitym 
okładem ubytek dochodów ckutkiem zmniej­
szenia »lę transportów węgla. Zadowoleniu 
swemu z ogłoszonego właśnie bilansu dała 
giełda wyraz prnez podniesienie knrsu akoyi 
pólnconej o 2C koron. Zauważyć przytem war­
to, żb w możliwość upaństwowienia kolei pół­
nocnej już od 1 styoznia 1904 sfery giełdowe 
obecnie absolutnie hie wierzą, a i zarząd ko­
lei północnej woale nie zaohowuje się tak, jak 
gdyby liczył się z tą ewentualnośoią. Podoi no 
zamierza on w najbliższym ozasie ponowić 
swą prośbę u rządu o zezwolenie nr podwyż­
szenie taryf towarowych.

Na osobną wzmiankę zasługuje podniesie­
nie kursu akty i sohodr takich o 40 koren. Po­
wodem fcsgo jest po części polepszenie się oen 
ropy, a nadto wiadomość, że niebawem wyda­
ny zostanie pizepis, wedle którego nie będzie 
wolno szybów wiertniczych zakładać tak gę­
sto obok siei e jak dotyohor is leoz w znaoznie 
większem oddalenia jeden od drugiego Mr to 
być jeden ze środków zapobieżenia zbytniej 
hiperpiodukoyi roDy, tudzież niezdrowej spa- 
kulaoyl z terenami naftowymi.

Do rzędu upośledzonych walorów nr leża­
ły dziś akoye tutejszych fabiyk cegieł. Spadły 
one dotkliwie, a powodem tego spadku jest ta 
okoliozność, że ze strony antysemitów posta­
wiono w Badzie miejskiej wniosek, ażeby za 
rząd gminy Wiednia założył własną oegiei 
nię. Tak więo konkurenoya. miasta, która tak 
dotklirrie daje się już odozuwaó przemysłowi 
elektryoznemn, grozi obecnie takie przemysło­
wi oegielnianemu.

Ostatnie notowania.
Akoye nnstr. Ssiirł. kredyt 674*25, węg 

Zakł. kredyt. 72400, Anglobouka 275 00, TJnion- 
banku 525*60, iArderbankn 41000. Bantrerei- 
nu 487*00 Bodencredit 956*00, Gal. Ba Lu hip. 
540*01, SuatsbaŁny 686*25, Lombardy 45*75, 
Kol. Elhethal 449 50, Północnej 5524, Ozer- 
niowieohiej 588 00, Alpiny 992 50 Bima Mu. a- 
ny.ł 486*00, Praskiego Tow. żeD 1360. Fabry- 
k’ broni 848*00, Tureckie tyuoniow. 836*0(, Oblig. 
wę „̂ indemniz 99*25, Renta m jr>wa 100 75. 
Austr. renta korono wa 101*10, Węgier, renta 
koronowa 99*50, 56-letnie Listy Tow. kredyt, 
ziem. 98*15, 4°|, Listy Banku krajów. 39*00, 
4*/**/o Listy Fankn krajów. 102*70 4%  Listy
Baokn hipotecznego 98*00, 4’/.%  Liotj Ban' 3 
hip. 101*65, b\  Listy Banku hipoteoz. 112*00, 
4°/t Ge . Oblig. propin. 99*85, 4"!# Gal. poś. 
kraj. z 1893 r. 99*65, 4% P°ż. m Lwowa 96*80, 
Loby tiureo. 118*50. Marki 116 90, Buble 252*60.

Jeszcze w sorawle bilansu Binku związ­
kowego. Otrzymaliśmy następujące pismo:

Odpowiedź dyrekoyt Banku Związkowego 
us artykuł mój (patrz nr. 83 Freealadu) eamie- 
szozony w 81 nr. Przeglądu, zniewala mnie do 
zacytowania dosłownie sprawozdania Ako Ban­
ku Związkowego z nr. 2 „Związku”.

Po podaniu bilansu surowego z d. 81 gru­
dnia 1902, czytamy tam: „Próbny raohunek 
strat i zysLćw wykazuje za czas od 3 ozerwoa 
do 31 grudnia 1902 r. ozystego zyskn 27,651 
K. 88 halerzy, po samortvzowaniu touztów za­
łożenia inwentarza w stosunku 10#/o

Obrót kasowy w tymże ozash wynosił 
6,140889 K. 55 Ł N'e przesądzająo dalszych 
wyników obrotu » uohwał walnegc zgromad- *!- 
nia, zaznaczamy, iż po wyżery wynik raohuuku 
strat i zysków wskazuje możliwość wypłaty 
5®/„ dywidendy od akoyi w stosunin od czasu 
ich Dosiadania”.

Tyl< przy taczam z odpowiedzi Bu ikn 
Zwiąikowego.

Ozy powyższy ustęp nazwiemy pierwszym 
bilansem, ozy prabilansem, ozy finansowym 
sprawozdaniem — wynika z niego zupełnie ja­
sno, w jaki sposÓD obliozony zcst-I ozysuy zysk.

Ja :aś ti/ierdziłem i uzasadniłem w nrze. 
81 Przeglądu, że o amortyzowaniu rachunku 
konfekcji nie może być mowy i obliczyłem 
ozysty zyek, strąciwszy w oałośoi raohunek 
konfekuyi. Tym sposobem ozysty zysk w mo- 
jem oblioiuenin zmalał o lO.f > K) K. mniej 10% 
amortyzacyl i Tiyuosił 17.8Ł1 K, 58 h. — Aby

dojść do tego stancwozego wniosku wystaiozy- 
łc mi w zup łnośo sprawozdanie Dyrekoyi i 
bilanr surowy! Jak z artyknłu mego widać, 
n*» t« j cyfrze się zatrzymałem, nie mogąo pro- 
w.di ó dalej wyraohoweuia oaystego zysku — 
dla braku właściwego bilansu.

Gdybym jednak miał bilans pod ręką i 
mógł uwzględnić pozycji przenośne, t,. odse­
tki ozyune i bierne, czyrsz nadplaoony i bp., to 
sądząc z cyfr bilausn surowego — wolnoby mi 
ohyba byłe wyrazić przypuszozeuie, it kwota 
ozystego zysku uległuby dalszej obniżce, bo 
przyohodsiłyby odsetki pobrane jut na rok 
1903, które muszą być większe, aniżeli odsetki 
wypłaoone, nadto czynsz nadpłaoonj itp. Nsd- 
mienió również musnę, że surowy bilans przy- 
ąłbm jako pewnik — sprawdzanie zatem jego 

w binrze banku byłoby bezcelowemu. Odpo­
wiedź Dyrekoyi wmawia we mnie, jakobym się 
uważał za faohowego, tymczasem nigdy tego 
nie utrzymywałem, przeoiwnie — napiralem 
wyraźnie, żem widocznie nie dorósł jesaose do 
tej faohowości aby zrozumieć ogłoszony w 
spriwozdaniu raohunek strat i pysków 1

Również jest Dyrekoya w błędzie, pisząo, 
że daję jej radę. “bv poszczególne pozyoye ró- 
wnorzędniej traktować, rozszerzyć i wyzyskać... 
Przedewszystkiem, ani nie mam ochoty, ani nie 
jestem powołany do udzielania Dyrekoyi rad. 
Wypowiedziałem tylko zapatrywanie, sądzę zu­
pełnie zrozumiałe, że ohoąo podnieść ozysty 
zysk, należy rozszerzyć dziaialncśó Banku — to 
znaozy — dążyć, ażeby poszczególne raohunki 
dawały większy dochód, którego dotąd niema. 
Odnosiło się to w p<erwszym rzędzie do ra­
chunku prowizji i rachunku zfek ów. Dalej 
czytamy, że raohunek prowizy. będzie tak zni­
komo małym, dopóki Bank nie zechce na wię­
kszą ske ę załat wiać prywatnyob ■ leoeń i inte­
resów — na to można tylko żyozyć, aby ozem- 
prędzej zaohoi&I się zabrać do tego — mająo 
na względzie, że „ozas to pieniądz” .

Adam Cisseuski,

TELEGRAMY „PRZEGLAUU
(Depesze, poranne).

Pary i  20 'iwiitnia. Całi - prasa zajmtęje siE 
rzekomemi dwoma wymuszeniami, popełń onemi 
względem 0 0 . Karfcaiów. Bady halne pisma wy­
powiadają przekonanie, że ma się tu do ozynie- 
n.z ze złośliwą zemstą ze surony 00 . Kartuzów, 
która jednakże niewątpliwie ohybi swego oelu. 
W pałaou sprawiedliwośoi obiegiła wczoraj po­
głoska, że urzędnik, który rzekomo od 00 . Kartu­
zów żądał dwa milionów dla radykalnej grupy 
w parlamencie, nazywa się Saint, jest dyr< .to 
rem Izby i zięoiem ministra handlu Trouillota. 
W rozmowie z pewnym dziennikarzen. Trouii* 
lot oświadczył, keto nikczemna potwarz; Saint 
od roku woale nie był w departameaoie Ysery. 
Zarządzone przez ministerstwo śledztwo sądo­
we dowodzi bezzasadLuśoi tego oszczerstwa. — 
SłyohuA, że nacjonalistyczny deputowany z 
Grenoble zamierza złożyć mnndat po to, aby 
mógł być w jego miejsce wybrany Beason, rt 
daktor dziennika Petit Itaupninois i wytoczył 
w IzDie eałpj powyża-ą sprawę.

Wiedeń 20 kwietnia. Wiener Ailgemeine 
Zeitung donosi: „Dzisiejszy numer poranny 
wiedeńskiego dziennika hie Zeit przyniósł wia­
domość, że zaprowadzenie dwuletniej służby 
wojskowej w au8tro-węgf< rsk.ej armii zeiadni- 
ezu joż postanowiono. J&k się dowiadujemy, 
nietylko wiadomość ta jest prawdziwą, ale w >- 
góle zamierzoną jest gruntown rewizyu usta 
wy wojckowej. Odpowiednie praoe rozpoczęto 
już w ministerstwie wojny wskutek polecenia 
Cesarz*. Jako podstawa reformy ustawy woj­
skowej słutyó będzie dwuletnia służba. Dalej 
projckuo warem jest ponowne podwyższenie 

ontyngento rekrutów stojąue właśnie w 
związku z dwuletnią służbą wojskowo. Ponie­
waż przedłożenie wojskowe, uchwalone obecnie, 
ma moc obowiązującą tylko na jeden rok, prze­
to te zmiany zawarte będą już w nowej, usta­
wie wojskowej, która w najbliższym roku obu 
Izbom przedłożoną zostanie-*.

Kordowa (w Hisapanii) 20 kwietnia. 
Otrejknjąoy robotnicy rolni urządzili demon­
strację uliozną, przyozem przyszło do starcia 
i policją. Kilka demonstrantów lekko zranio­
no, wielu aresztowano. "W mieśoie zaprowadzo­
no stan oblężenia.

Gijor (Hiszpania—Asturya) 20 kwietnia. 
Na odbyuem tu zgromudsjum przyszło do bit­
ki poi ęizy socyalistami i* anarchistami, przy- 
ci,eni jednego z sooyalistów zabito sztyletem.

Konstantynopol 20 kwietnia, Austro-wę- 
gierski ambasador br. Calioe i rosyjski Zino- 
wiew byli na wspólnej andyeuoyi u sułtana. 
Obaj na podstawie identyoziiyoh inst^ukoyi, 
jckie otrzymali od swych rządów, domagali się 
szybkiego i zupełnego przeprowadzenia posta­
nowionych reform.

Porta doręozyła obu tym ambasadorom 
kop.e obwieszczenia, ogłoszonego w trzech wi- 
lajetcoh me cedońskioh, w którem wyliczone ą 
wykonane już, lnb w trakoie wykonania oęoą 
oe reformy; obwieszczenie to wzywa ludność 
do zgedy i wierrośei i przeetrzege przed pod­
burzaniem agitatorów.

Konstantynopol 20 kwietnia. Wybryki 
bend w sandżaku Ki/kili-sa (uilajet adryano- 
politański) powttrziją nię ciągle. W osiatn eh 
dniach jakaś banda bułgarska wpadła do wsi 
Szara i zaopatrywała się w źy' mość. We wsi 
Sarm&ndiih mieszkańcy opierali się przedsię 
wziętej rewizji domów. Jedenastu włościan, 
m ędzy nimi jednego xlędza, odstawiono do 
Adrye.nopola.

Strauy tureckich wojsk i ż&ndarmeryi w 
zabitych i rannych w walkach z bandami, 
wynoszą od września 1902 roku, okrągło 
300 ludzi.

Brema 20 kwietnia. Wozoraj zamknięto 
międrynarodowy kongres anlialkoholiozny. 

N-stępny odbędzie się w roku 1905 w Buda­
peszcie. i

Grenoble 20 kwietnia. Sędzia śleaozy 
udał się wc.oraj do kl&jztoru Kartuzów, aby 
przesłuchać przeora Reya i ojoa Michel, 
w spi lwio zaroutu pi sekupstwu przeoiw 
Eduardowi Combes. Prmor Bey spisał 
swoje ze-nania, których treść trzymana si w 
ścisłej ta; mnioy. Ojciec Michel nie przyjął sę-

Petersburg 20 kwietnia. Oar aadał am­
basadorowi rosyjskiemu w Wiedniu hr. K»- 
paistowi order Aleksandr* Newskiego.

Rzym 20 kwietniu. Trybuna donos5, ż1 
Prinetti w liście do Zanardellcgo zawiadomił 
go- iż lekarz zabronił mu przez kilka miesię­
cy "isnmować się praeą, że więo on uważa za 
swój obowiązek iłożyó tekę ministeryalną. De­
cyzji w tej sprawie jeszona nie powzięto,

Wleaeń 20 kwietnia. W sobotę odbył się 
uroczysty akt renunoyaoyi aroyksiężniozki El­
żbiety emalii w obeouości członków domu ce­
sarskiego. ministrów i narzeczonego arcyksię- 
żniozki ks. Liohtensteinz.

Wczoraj rano przybył tu ks. Arnulf ba­
warski na wesele aroyLsiężniki. Cesarz byś na 
aworou. o godzinie 11 przyjął gośo’a n", oso­
bnej audyenoyi, a w kwadrans później zrewi- 
aytował go. Wieozoiem w wielkiej san redu­
towej w Burgu odoył się obiad dworski.

Paryż 20 kwietnie. Deputowany Yolard 
prayjął stanowisko jeneralnego guonrnator» 
Algieru.

Maraylla 20 kwietnia. 60 żołnierzy, któ­
rzy po odbyoiu służby wojskowej mieli odpły- 
uąo na Korsykę, wzbianiało się z powodn bu­
rzy wriąśó na okręt i zajęło groźną postawę 
względem oficera portowego. Odprowadzono i oh 
do koszar. Z polecenia ministra wytoozonc 
śledztwo.

Koszyc o 2 u kwietnia. W tutejszej Kasie 
miejskiej przy rewizji Kasy odkryto brak 680.000 
koron. Kasjera Huvalka aresztowano:

Paryż 20 kwietnia. Wczoraj odbył się tutaj 
koncert symfoniczny pod osobistem kierownictwem 
znakomitego kompozytora szwedzkiego Edwardg 
Griaga Nacjonaliści jednak urządzili przeciw Grie­
gowi Uał śliwą demonstracyę z powodu, że w roku 
1899 Grieg oświadczył się za D>*eyfusem. Kiedy 
Grieg pojawił się na estradt.it, obsypano go obel­
gami. Część demonstrantów wydalono z sah pu­
czem konoert odbył się spokojnie

(Depe izn popołudniowe 
KraKÓw 20 kwietaia. Tistamc.no ś. p. ks. 

prałaót Skrzyńskiego zawiera następujące za­
pisy na oele publiczne: Tow. św. Wincentego 
a P< uió w Krakowie 2.000 koron, internat 
uczniów sem. nauoz. m«sk. w Krakowi 2.000 
kor., restauraoya katedry nr "Wawelu 2.000 K., 
doitońozenie budc wj wieży i postawienia ó wóoh 
ołtarzy w kościele w Ustrobnej 10.000 koron, 
na konferencję Tow Winoentego a Paulo na 
K.eparzu w Krakowie 60C K-, dla ubogich 
wd w po górnikaoh w Wieliozoe 600K., Harmo­
nie.” w Krikowie 800 K., Zakład brata Alberta 
w Krakowie 1.000 K , dla komitetu oohronek dla 
małych dzieoi w Krakowie 2.90C k., abogim 
włościauom rr Dstrobnej 1000 koron ; na 
gimnazyum oieszyńsk!e 200C koron, dla orga­
nisty i nauczyciela w Ustrobnej 6000 koron, 
dla akademickiej sodalieyi Miryańskioj w Kra­
kowie 8000 zoron, dla brnotwa N. P. Maryi 
na utworzenie przytulisku sług 2000 koron, 
dla Bratniej Pomooy uczniów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego 1000 koron. Kuratorem uesta- 
mentu ustanowiony hr. Stanisław Buleni z 
Branio.

Petersburg 20 kwietnia. Kierownik mini­
sterstwa oświaty Zenger mianowany ministrem 
oświaty. Kierownik nrnisterstwa marynarki 
Avelan i szef sztabu jeneralnego Sucharów 
mianowani jeneralnyrri adiutantami oara. Szef 
e,“kadry rosy?skiei na Oceanie Spokojnym, wi­
ceadmirał Alek,ejew mianowany admirałem.

Praga 20 kwietnia. Pod przewodnictwem 
posła Skardy odbyło się wozoraj posiedzeniu 
komitetu wykonawczego k l u b u  m ł o d o c z e -  
s k i e g o .  Poseł Horo i przedłożył elaborat i 
wnioski, które mają byó przedłożone na kou- 
ferenoyi ozeskioh mężów zaufania w dniu 26 
b. m. Po dłuższej dyskusji elaboret Hero>da z 
kilku dodetkami przyjęto, a posła Heroldt mia­
nowano jednogłośnie referentem dli wepomnia- 
nej konfercnoyi.

Praga 20 kwietnia. Wczoraj odbył się 
wier urzędników państwowyoh z Pragi. Po 
dłuższej dyskusyi uohwalono rezoluoyę, żąda­
jącą, aby rząd podwyższył dodatek aktywalny 
urzędniaów paiLtwowyoŁ Pragi i na przeamie- 
uoiaoh j« z 60% na 8»°/0 (tak jak w Wie­
dniu).

Le nrłans (we Francy:) 20 kwietnia. Wczo­
raj wieczór przed klasztorem 00 Kapaoynów odbyły 
się demonstracye. Tłum wznosił okrzyki na cześć 
wolności i na cześć Kapucynów, a przeciwko rzą 
dowi. Folieya aresztowała 20 osób.

Petersburp 20 'caietnia. Resl rypt, w któ­
rym car nadał rosyjskiemu ambasadorowi w Wie­
dniu hr. Kapnistowi order Aleksandra Newskiego, 
podnusi nadzwyczajne zasługi hr. Kapnista około 
utrzymania przyiażnycfi stosunków Rosyi do Au- 
stro-Węgier.

Cetynia 20 kwietnia. Jakiś Alb&ńczyk strze­
lił kilkakrotnie z rewolweru do dwóch nowomia- 
nowanych sędziów (widocznie chrześoian) w Skota- 
rze i zranił icb obu. Stan rannych jest poważny.

Wiedeń 20 kwietnia P,zy zachowaniu tra­
dycyjnego ceremoniału odbyły się dziś o godzinie 
1 lej prz6d połuduien zaślubiny arcyks. Elżbiety 
Amalii z ks. Alojzym Liechtensteinem, w kościele 
parafialnym w Burgu, w obecności Cesarza, arcy- 
książąt, arcyksięinych, najbliższej rodziny ks. 
Liecntonsteina, ki. bawarjkiegc Arnnlia z żoną i 
synem, najwyższych dygnitarzy, generalicyi i mi­
nistrów. Ceremonii ślubnej dokonał x. biskup 
Meyer. Po zaślubinach przyjął Cesarz nowożeńców 
na audyencyi.

jroc .uia ros. DUBlUUlilBKl X UBUlUUOWtt.

Burze i śniegi.
Eeriln 20 kwietnia Po wozorajszej burzy 

nastąpił śnieg, który padał pr&ei 12 godzin, i 
do tej pory pada Baoh tramwajowy i omnibu­
sów natrafia na niektóryoh liniach na ogromne 
przeszkody Wszystkie pcoiągi z Poznania, 
Szląska, Wschodnich i Zachodnioh Prus nad- 
ohod ą z kilkogodzinnem opóźnieniem. Wiele 
pooiągów utknęło w zacpaoh śnieżnych. Vr*_ t ie 
wazy^ukie linie telegraficzne przerwane.

Wrocław 2u kwietnia. Wozoraj wieozór 
śnieg ustał. Burza j ,dnak trwała; linie texefo- 
niozi e doznały znąoenyoh uszkodzeń. Także w 
zfiśiewaóŁ wyrządził śnieg i bnrza ogromne 
szkody.

Gliwice 20 kwietnia Oba-schlesisvnej Wan- 
derer donosi: Śnieg pada bez przerwy; w nie- 
któ.-yoh miejscowośpiach leży ne wysokość czło­
wieka. Wszystaie lin*e telefoniozne na górnym 
Śląsku przerwane, tak same linie telegraficzne 
z wyiątkiem wrooiawaniej. Buch tramwajów 
ust-ł. Buoh kolejowy osobowy ograniczono, a 
towarowy zupełnie wstrzymano.

Wiedeń 20 kwietnia. Y  szelka komunika 
cya telegrafiorna i telefoniczna z Bndrocsztem 
przerwana. Depeano z Wiednia idą te sfonem 
do Prbgi. a z Pragi telegraficznie do Buda­
pesztu.

Kraków 20 kwietnia. Dzisiaj ustała śnieżna 
burza, panuje natomiast bardzo silny wicher. Od 
strony Wiednia nie przyeaedł dziś żaden pociąg.

Komorowski z Glinny. J, Waohowica i  MeJwedo 
wic. Hr. A. Romer z Wierzbioy. J. Lumpy z Tur­
ki. M. Mochnacki z Czysuoługa. J. Stbuerinann z 
Sambora. Ks Marya Sapieżyne ? Biłki szlacheckie.’

H O T E L  E U R O P E JS K I
Albert Sikowron.

Lwów — Plac Maryaoki 
Przyjechali dnia 20 kwietnia. A . Zaremba 

Cielecki z ladjńkoh -'c. W. Madeyski z Sambora 
W Abgarowicz s Żydacnowa, Di, J. Walewski ■ 
Nossowa. H. Mierzyński z Dobowiec. S. Dreaiński 
z Siareg Sambora. L. Bero, z WoioczysK. B. Joez 
z Krzywcze. A. Przedi zymirski z Jujkowiec. E. 
Galiński ze Stanisławowa. J. Kabelka z Aleksan­
drowa. M. Trnowsky z Wiedn i; Ch, Winkler z 
Tiyestu. B. Trojan a Wrocławia.

H O T E L  FR AN CU SK I.
L w ó w  — P l a c  M a r y a o k i .  

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, pil- 
zr îisha restauracja z pokojem do *wtaduń cu­

kiernia u mielcu.
Przyjechali dnia 20 kwietnia. A. Łcstowie- 

cki z Rożniatowa. F. Rndrof z Wierzbówni. M. 
Kolb z Rath nau. N. Stabernak, E Mfiller i K. 
Majstrik z Wiednia. J. Szeib z Huisdyozowa. K. 
Udrycki z Mostów wielkioh. F. Bischof z Mona 
ohinm. L. Frendlich z Buozowa. M. Ekler z Biel­
ska. W Wodziuzko z 1 miny. M. Unterschiitz z 
Czerniowiec. J. SzamiaDscy z Żółkwi N Panrsie- 
wiol z Kołomyi. S. Kędzierski z Meryszczowa. A. 
Wysoczańscy z Sambora. M. Wechsier z Krakowa 
S. Plattner ze Lwowa. R. Brezowie z Rosyi, S. 
Sroczyński z Welunic.

H O T E L  G E O R G F A .
Przyjechał' dnia 20 kwietnia. E. Poperich 

■ Przemyśl . F. Gerygrons Di. W. Berach, J, Ko- 
liwods. i H. Eolb z Wiednia. J. Falk z Hambur­
ga. B, Rybczyński, W. Giżycki i E. Sulatyeki z

R a 4 e i  I  a n a
HuDrykr te me poonoi* ii od Bedakoyl, nil bierze uez one 

za nią na siebie ładnej odrowiedLialnośoi.

Nowo otworzona drukarnia

„ P O L O N I A "
we Lwowie, ulica Trzeciego Maja II, przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres drukarstwa wchodzące. 
Wykonanie szybkie i eleganckie. Ceny umiarko­

wane.
A T E L IE R  D E N T Y S T Y C Z N I

Ititmańaka 6
Dr. med. Wiktora Jankowskiego
wykonuje się : plombowrme. wyjmowanie zębów bez bó­
lu, wznawianie sztucznyel zębów w kauczuku i złocie, 

w stosownych wypadk .dh ber puduiebienia.

Dr. Kazimierz
Kruszyński mieszLn obecnie ul. Słowackiego 16 
I. p. Ordynuje w chorobach płuc i gardła od 8—6. 

Telefon 169

W 20 OPIACH
WYLFCZkrilE 

hkDvKkiHŁ
prze łyeil

B n iL D U C Z K A  
Z D E N E R W O W A N I E ^

T R U D N Y  P O W R O T  
D O  Z D I  A .W I A  

po w szy stk ich  ohorobaoh|
E L I X I R U  Sw. W  N C E N T E G O  a  r A U L OJedyny środek upoważniony npeolalnle
Oujasnienia u SIUS-R MIŁ0SIURDZ1A- 105, Rue >t-Dominiqtte,» '-aryŻŁ 
Skład głów.., środków Sw. Wiiicentego a Panlr 1, ^assage Saulnier, Paria 
•  • » ■ • Prospekla bezpłatnie w aptece Pana Gdiks., Paryż w n . w1

Wt- , iwowio w . ptekaeh P I . Mikoi-scha *W.ewriórsku 
go. W  Krakowie w aptekach PP. Wisinjews^iego ' Bedyka.

K A N T O R  W Y M I A N Y
o. k. nprz galio- akc.

Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i  monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
  lioząo żcinej prowizy

Rok założenia 1B53.

piid firnu)

Aû uM Schelleitberf i Syn
Ltcótc, ulica Karola Ludwiku I 

p o le c a  do ciągnienia 6 m a ja  b. r. 
P R O M E S Y  na 8% iosy austi. Zakłada kred. 

Z ie m e k . II Em, po K. 6  za sztnkę. 
Główna wygrana K 100 CO O,

Losy na spłaty mtesi^czne
pod n a jk o r z y s t n ie js z y m i  w ..r u n ia m i  

R ed a k ey a  i  u d m iiu stiu cy r  g  . „ e ty  Josot ań  „N a d -ie ja  Oa- 
jo r o o s n a  pren u m era ta  K. 8.40, na prowincyi K  8-60.

L sró a  20 kwietnia. (Z izb- handlowej), 
Obliozenie w wolt oie ko one w ej.
1 'tc y e  za 100 K.: Kolej gal. Karola Ludwik, po 

49u Koron — .—  do — ■— . Koiet Lwowsl -0* r  -Jaska 
pi 400 koi1. — do 586.— . Bank. hi oteoinegc po 
*00 kor. 640-00 do 660-Ot Akoye garbarń, w Raeszoi żi 
po 400 kor. — ’— do — -— . Tow. bućlowy w igoiós 
w ianoku po 501 koron — J— do 860-— Bankn dla 
handln i przemysłu po 400 k. 260’— dc 000-— .

Listy r  itawne za sztuas: BOnkn hipot galiu 
6 proc. los. w 50 lat. ■ 10 pi x , prem. 111-60 do OOC*,00 
4 i pól pi_c loi, -7 50 lat 101-80 dc 102-00, 4 proc. lo*. 
w 00 lat W :50 do 98-80. B atżt kraj. 4 i pól proc. lozw 
u lat 102-2ł de 1( 2*99. Bat ku kraj. 4 proc. lo* w 57 lat 
6900 do 99*70.—Tow. kred. Gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
sya) 98-20 do 00Ó0, * proc. los w 41 i pól iataok 98'40 
do —•—, 4 proc. lo* w 66 lat 97* 90 do 98-88.

Obligl sa sstul | Gal. fund. propinaoyjnego 4 pro. 
99 30— 100.50 Bukowińskiego fund. propiu. 5 proc 108*50 
do — *— . Kum. Bonk* kraj. 5 proc. (J0 enu>] 102-40do 
— . Kolejowa lokalne Ba, ku 1 .ujot-ego 4 procentowe 
po 200 koron 98-80 do 99.60. Połycat kraj. s r. 1878 
proc.— ■— do—•— 4 proi. s .898 r. 9 -50-100-20 mit 
sta Lwowa 4 proc. po 20C kuroa 9b-60 dc 00-00, 4l/«'/i 
po *200 1 oron lOf5u dc OOOOC,

Ruoh pooiągów koiajowyoh
woiny od Igo maja 1902 roku wedhm ozara środkowo 

europejskiego. '
ńrzyohedzą i e  Lwewa:

Z ^rakowa; L f f ,  1*3B, 8 * 4 0 *  6-10, 8-50, 5-501 9.60‘  
B Rzeesowaj 10*25.
Z P->dwołc izyek (na dworze; g ’ ów ny). 7 * 3 5 , i *00, 5 

*0*2* j na Pod„arvcr-i: 8 * £ 0 , 7*40, Ł*; 1, 10-óJ"
Z  TOm opola: 6-J5- (nu dw. Bł.). :  i ł*  na Podzam o»
» Ó „crniov«“i5: Ł 8 -t5* . 1 * 4 5 . 02O, 5-40 I » * » *
Ze JtenlMawowb: 11-66. 
e *  Stryja i 8-10, 1*10 V40, 10-60**,
Z  Rawę i Bokali : 8*16, u-501 
Z  J , w« > « j  1*28 «*C5» 10-08*.

O iehadSH za Lwaaras
Dc Krakowi 1 8 * 4 0 ',  8  3 0  8*BB, ł-ie^.a-fiO.o-kir.ii-OŁ* 
Do Rsbiluwz : 8-80.
Do Przem yśla: 8*5*.
D« Pod W; z Ąworoa-głównego G W ,  fl* L ^ '00*

11-10*; z Poczuiozi : 8 *0 # *  18̂  9.20*, 1> 82*.
Do Tarnopola: 10-40 ■ dw. głównego i 10-67 z iz i i .oi 
Do ÓIm X wtec »-B ’ "  a - 4 r ,  i 26. 10-81, 10-80*.
Dp r«anialawowr>. 6*W  
Do iryjas 8-B5, a 0 n, 8jQ5, 6-35*.
£  » Rawy i Sokala 9*50, 7-10*.
Do Janowa: 9*15, 1-26, i *15 6*80* 10-051-

Uwaga Pooiągl pośpleuur drukowane eą Uterani 
ttastsm l; pooiągl nooni »naezone eą ( wiazdkf Poru t  • 
ens Uczy tie od godz. 6 wieozór dc 5 min. 69 rano.



PRZEGLĄD 2 tinm 20 Kwietni . 1903.

Małżeństwo wdowca.
(Z  francuskiego )

(C iąg  dalszy).

Przez okno przygląda! się krajobrazowi, 
a ruołi wewnętrznego źyoia pobudzał krew tego 
do szybszego ob;egu Powietrze wiejskie, orze­
źwiający oddeoL normandzkiej ziemi dokonały 
renzly, iR olird  czuł się prawie tak swobodnym, 
jak ca młodych dni Bwoioh, kiedy dojeżdżał na 
matą stacyjkę Noyel.

— NiO e'ę tu nie zmieniło — odezwał się, 
wfdząo kojce u kurczętami, faski z masłem i 
kosce jaj, nagromadzone na platformie, po któ­
rej przechadzały się otyła wieśrJaczAi i robo­
tnicy w bluzach.

Na małym placyku wysadzonym kaszta­
nami, czekała kareta hrabiego Korwina, której 
nieco p^zestar rały przepych da wnie odbijał od 
zaprzęgu awóoh chudych i wynędzniałych koni.

— A gdzież n-isce cugowe bonie? — zawołał 
właściciel zdumiony — te pnradyery, które oj- 
c o mój kcp ł dwa lat Łegau?

Stangret, wyprostowany służbiśoie na ko­
źle, od parł:

— Jeden przebił się na parkanie i musiano 
go zastrzelić, a dragi dostał zołzów.

— Ni« mamy szczęścia z końmi — westchnął 
Korwin, który rzucił się w głąb powozu i za 
milkł, znużony i obojętny na wszvstko, co go 
otaczało.

Wśród dwóoh rzędów zielonych drzew 
gośoiniec biały i ozłocony zrchodzącem słoń­
cem wił się w górę ku normandekiemu mia­
steczku, schludnemu i ccysto utrzymanemu, 
z ładnymi nowymi budynkami i starymi ma­
lowniczymi gmachami, podobnym' do krzepkich 
r ababsk, okolonych gronem hożych wnucząt. 
Dokoła d ą g r ę ł v  się bujne pastwiska, na któ

131 rych pasły się duże stada tłusty oh Krów. Prze­
mysł mleczny , kwitnąoy w tej okolioy, rozra­
stał się wraz z nowo zaprowa zouymi środka­
mi komanikacyi, a dobrobyt miejscowy wzma­
gał się z każdym rokiem.

— Co to ist ? — spytał Roland, u idząo o 
jakie trzy kilometry za miasteczkiem ozurwony 
dach ncwego jakiegoś bndynku.

— To — odparł Kurwie nieoo pogardliwie — 
to są obory B’ ,monv;1le’ów, którzy na wielką 
skalę prowadzą teraz hodowlę bydła. Spędzają 
całe dni na wpatrywaniu się sobie wzajemnie 
w oczy z oielęt&mi, oo musi dyabelnie nudzić 
te ostatnie.

Z bliska budynek pneJetawlał się niskim, 
wydłużonym i wąskim, zakoń, zonym dwupię­
trowym pawilonem, który służył prawdopo­
dobnie za mieszkanie. Szopy spiohrzb i stodoły 
zakrywały ogromną przestrzeń gruntu, tworząc 
jakby osadę rolniczą wpeśrodku szeroko roze 
słanych w słońon łąk, na których pasły się 
stada ułustyoh krów normandzkiob.

Wzorowa ta ferma zduwała się być osta­
tnim wyrazem postępu rolniczego, urzeorywi- 
stnionem marzeniem rozrzutnego spekulanta. 
Zbytek i hojność uaerzały na—et w najdrob­
niejszych szczegółach wysokiego, pięknie rze­
źbionego parkanu okalającego pastwiska,

Roland zdumiony zawoła!
— Doprawdy, że ci Blamonyi^owie stracili 

chyba reszty mózgów ! i
W  arystokratycznych kofaoh miejsoowyoh 

za Da wiano się zwykle wyśmiewaniem dwóch 
breoiBlamonvillów-których umysł, nader pospo­
lity, nabierał bystrości tylko w ktnsoyach pie­
niężny oh ; w tyoh ieduak oelowalf oni nad in­
nymi, tak, ie  nawet wśród skąpych Normand- 
czynów wyrobili sobie rsputaoyę ludal oszczę­
dnych.

— Te krowy muszą ich rujnować — mówił 
Roland. «

— Ale krowiarki im się opłaoają — odparł

Korwin, którego zły humor ustał dopiero z 
chwilą, kiedy stracili czerwony dach z oozu.

Mrok zapadał, wilgotne opary wznosiły 
się nad łąkami. Naraz Aleksander uniósł się 
żywo na siedzeniu i pochylony, rozszerzonymi 
ciekawością oczain' jął się przyglądać wehiku 
łowi zdążającemu ku nim z przeciwnej strony 
gośoińoa.

— To angielski break DoualtirPów — szepnął 
wzruszony. — To Nina a guwernantką.

Lekka bryczulko, zaprzężona parą sh ych 
kucyków w eleganckich chomątach, skrzyżowa­
ła się na wąskim gościńcu z karetą, tak, że 
koło otarło się o kapelusz, którym młudzieuieo 
potrząsał w wyciągniętej ręce.

Wyprostowana na przedniem siedzeniu ze 
smukłą kibicią i szerokiemi ramionami, rysu ą- 
oemi się pod obcisłym żakietem, z olbrzymią 
kaskadą rudo pozłocistych włosów, wymyta’ąoą 
się z pod brzeżka marynarskiego kapelusika, 
z żywą karnacyą twarzy, przeświecającą z po 
ta białej woalki, jak róża, owinięta w angiel­
ską bibułkę Nina przemknęła obok niego jak 
marzenie, roztapiając się już w mglistej odóali 
szarzejących mroków Ale starczyło tej jednej 
błyskawicznej chwili, aby oczy Aleksandra ob­
jęły miłośnie to promienne widzenie i aby cała 
wewnętrzna jego istota wstrząśnięta niem zo­
stała db głęb’ .

Zdyszany, rozpromieniony .mówił szybko
— Jaka ona śliozna i dobra! A jak się 

wdzięcznie kłania główką! M ała minuę troohę 
zakłopotaną... Kocham ją taką, jaką jest...

Roland nie odpowiadał nic, podziwiając 
ten zachwyt, który mu się wydał o wiele prze­
sadzonym. Zdaniem jego, kobieta, aby być ko­
chaną, powinna była posiadać jeżel? nie wszyst­
kie doskonałości, to przynajmniej jedną— a na­
wet tej jednej nie mógł on żadną miarą dopa­
trzeć w Ninie Donaltier. Piękność jej zasadza­
ła się na młodm-cirze wielości c<?ry, dobroć 
ograniozała się do pewnego rodzaju dobro-

duszności, a wesoły humor starczył jej za
dowcip.

Z tą tryskającą zdrowiem i życiem dzle- 
wozyną o nieoo kawalerskioh ruchach i obej­
ściu, porównywał wykwintną istotę, jaką była 
lub wydawała mu się jego zmarła Florenrya, 
jej idee Iną twarzyczzę pobladłą cierpieniem, 
smukłą, posągową postać i ten subtelny wdzięk, 
wydzielający się z każdego ruohu jej i ode­
zwania.

I powtarzał sobie w duszy, że po tamtej 
żtdna już ponobać mu się nie może- A b  sam 
tak niedawno jeszcze był zakoohany, że nie 
mógł nie współczuć z miłosnemi strapieniami 
swego przywonla.

— A nauozyoielka ? — pytał skwapliwie 
Aleksander. — Nie mii.iem czasu spojrzeć na 
nią. Jakąż minę zrobiła ? O t pewnie złą... 
Całe jej otoczenie jest źle usposobionem 
dlr mnie.

I snowu zapadał w smutek i zwątpienie.
— Skąd one mogły wracać?
— Z Larohe prawdopodobnie — odparł Ro­

land niedbale.
Straciwszy angielski break z orzm, Ale­

ksander oglądał sio za siebie, jak gdyby szu­
kał jeszcze w powietrzu śladów Niny.

— Będziemy przejeżdżali przez Larelie — 
odezwał się po orwili. 1

Po prawej stronie gościńoa widać było 
dach już nie świeżo i jaskrawo pomalowany, 
jak pokrycie gospodarskich zabudowań Blamon- 
ville’ów. al s starożytny i poozern’ały wiekiem, 
najeżony olbrzymimi kominami, wystejąoym po 
nad szczyty sosen. W  tern miajsou droga za­
padała się stromo w dół. Z pól i ogrodu do­
tykającego gośoińoa gęsta mgła wznosiła się 
ku górze, a o zmroku miejscowość ta wyda­
wała się pozbawioną wszelkiego powabu-

— Oto i Larche — rzekł Aleksander. — 
Zdaje mi się, że matka twoja dała oi jakież 
zlecenie.,.

Baron i jego ’ or . umyślili bowiem pole­
cić synowi doręczyć oenną jakąś książkę mai 
grabiemn, aby tym sposobem zbliżyć Rolanda 
z Klementyną.

— Chcesz pretekstu dla zasiąpnięcia wiado­
mości o Ninie — rzekł Roland, uśmiechnąć 
się i podująo mu jakąś paozkę, wyszukaną na 
spodzie walizki.

— A tv? — spytał Korwin, wysiadająo 
z karety.

— Mnie moja żałoba nie poiwala na skła­
danie wizyt, nie mogę robi wyjątków dla 
margrabiego de L-rche.

IV
Ody by nawet mógł był zrobić ten wyją­

tek, nie byłby sobie nigdy »adał tego trudu. 
Pan de Lsrohe był to starzec zgryźliwy, szorst­
ki, naier przykry w obejśoiu, często nawet 
brutalny, którego umysł zaoieśnił się skutkiem 
fizyczne] bezozTunosoi, na jaka był skazany, 
tak, że jedyną rozrywkę jego stanowiło zaba­
wianie się kosztem bliźniego.

— Jeszcze jeden więcej przyjaei >1 mego oj­
ca! — rozmyślał w duszy Roland, rzucając 
nienawistne spojrzenie w stronę starego dwo­
ru, zasłoniętego klombem zielonych świerków 
i jodeł, ze szczytów których spływająoe cienie 
otulały śoiany gęstszym jssrcze mrokiem.

Głęboka cisza panowała dokoła, Dotęgn- 
jąe wrażenie wieczoru. "Wszystkie okiennice 
były sz. czelnie pozamykane. Wstępując na 
stopnie ganku. Korwin doświadczył pewnego 
aozuoia zakłopotania, które spotęgowało się 
leszoue, gdv stary lokaj o niegościnnym wyra­
zie twardy, wolnemi, ociężałemi kroki przy­
szedł mu otworzyć.

— Pan margrabia jest cierpiący... Zresztą 
zbliż" się pora obiadowa — rzezi, wnrowadzr- 
jąo jednakże opóźnionego gościa do sieni.

(C iąg  dalszy nastąpi).

Wilhelmina z Piaseckich l-voto Kuhalowa
  U -voto

Ł U C Z K I E  W I C  Z O W A
w d o w a  p o  p r o f e s o r z e  U n iw e r s y t e tu  U f a r s z a w r k ie g o
po długich * ciężkich c-erpieniach, opatrzona iw . Sakramentami, za­

snęła w Panu dnia 19. kwietnia 1903, w 84. roku życia. 
Pogrzeb odbędzie we winrek ania 21. kwietnia 1903, o godzi- 

dzinie 4. po połndnin z ulicy Pełczyńskiej 1. 1. na cmentarz Łycza­
kowski do grobowta familijnego, na który w smutku pr gri;żone di ie- 
ci i wnuki -■ krewnych i znaiomvch zapraszają.
  NaboŻenStWO żałobne odbędzie aię w kościele p-r-fial
nym jw. Hi k ołaja w śiudę dnia 22. kwietnia o gudzinie 9. rano. 

Lwów, dnia 20 kwietnia .903.
„ ^ONU^RDIA" A H.urk -sk , Lwów, ul. Sobieskiego 1. 10.

W '•*

T T w O ł l n i T r  ukończony praw- 
u  *  * V  " t k l i l k j  nis, poszukuje po­

południowego zajęcia. Zgłoszenia J. S. 
binro dzienników, pasał Hausmana.

r
W a r y  a H u l k a

właścicielka realności
przeżywszy lat 67, po dłuższe: słabości, zaopatrzona św Hakramcn 

tam , przeniosła się w niedzielę dnia 19. kwietnia do wieczności
W  głębokim smutku pozostały m ąi aaprasza krewnych, przy­

jaciół i znajomych na obrząd pogrzebowy, któ y  się odhędiie wo wto 
rek dnia 2± kwietnia o godzinie i-tej pu połudn:u z domu źa.oby 
ul. św. Michała 1. 22 Zamarstynów) na cmertar>. Zamardtynowski 

Lwów dnia 20 kwietnia 1003.

„COHTUOk DIa “ a . Karkowski ul. Sobieskiego 1. 10.

PrzeHs^biorstwo przewozu
i t r a n s p o r t u  m e b li

Józef J. Leinkaut
Lwów, plac Smolki 3

poleca

Drzedsiębior?two dowozowe c. k. aust- kolei państwowych. — Spedycye
wszelkiego rodzsju

Pojutrze ciągnienie!
Ciągnienie nieodwołalnie

23. kwietnia 1903.
Główna wygrana

kor. 40.000 kor.
L osf ogrzewalni

po 1. kor.
polecają M. Jonasz, Kitz & 3toff, Klarfeld, 
M. Feigenmann, Samuely & Laodau, Scbtitz 
i  Jhajes, Aagu.;. Sch illenberg i Syn, Bokal 
& Lilien Jakób Stroh, aom; bani jwe Lwów

W » j s i k 1 > w ygra ne  w ypłacone zostaną prze z dostawców 
w  gotówce z  potraceniem  10 procent.

1

A L F O N S  C U S T O D I S
"W T E D E N

S a j s t a r n y  s p e c y a l n y  Z a k ł a d
d l a  b u d o w y  o b r ą g l y e h

kominów fabrycznych
obmurowania kotłów  1 budów? Inirdamentńw 

maszynowych.
B I  i .  i u n  i podwyższanie kominów bez przerwy

d w w C I  w nehu zakładu.
P r s s e s z ło  3 . 0 0 0  r e f e v e n e y j  z  w s z y s t k i c h  
c z ę ś c i  4 w  ł a t a ,  —  .D ł u g o l e t n i a  g w a r a n c j a .

S e n e r a ln f i  R e p r e z e n t a c y a  d la  G a l i c y i :

S G I L I T I I ,
L W Ó W ,  Pasaż Hausmana 5, Telefon 220.

w Pasażu M ilro l& sc lb a  
o d  ■ULlJcyr t ę j  

Najnowszy francuski

Chromo-Fotoskon
=  ^wia* * żyoio w barwnych 
— ob.azacb ^astyeznyefc =

f l d e k i  n a tu r y  = =  p o d r ó ż e  S t o ­
l i c e  .! =  W y p r ą  v y  n a u k o *
w e  =  ż t fu p a d k 1 b i s l o r y c z n e  =  
O b r a z y  u po& llępu  c y w ll l^ a c y J  =  
& ztu k n  i n ciu k a  —  *td- Ib f.

obrazów tygodnia=^
cd 19-go kwietnia 1903.

Wenecya i
Kniny wieży M Marka
Wsięp 16 cl.

Otwarte ot lOtel ruo to lfltel wieeiór.

RAKIETY TERMISOWE NAJLEPSZE
a n g i e l s k i e  i  a m e r y k a ń s k i e  o d  z l .  2 7 5

Kompletne LA WK  - TENNISY
poleca magasyn firmy

Kauczyńs^i i Oberski, Lwów.

Sklud płócien k.rezyńskich, 
l.wAw. Hallcltat6,P«le<ta blelunę 

! -Iową w si lelklm wyborcę, orać 
Płótna ł Weby czysto lniane w ro­
zmaitej szerokości tleny fabry­
czne.

Tłóm aczenla  z  polskiego u .  
niemieckie i z  niemieckiego na 
pole kie wiykonuje zupełnie do* 
..ładnie w iernie ak. demik. A -  
dres w  biurzo Piohna.

J a k o  d a m a  do towarzystwa, lub do 
zastęuy wania p«ni domu poleca się star­
sza osoba z wyiszem wykształceniem, — 
Eonwei luje biegle po francusku. Las. - 
we zgłoszenia p o s t e  r e s t a n t e  L w ó w
„FlL».

Już krótki czas!
Z powodu zwinięcia handlu

zupełna wysprzeria*!
z; połowę zwykłej ceny i niiej

materyi wiosennych, letnich i zimowych ^
T .  K . « r n e c b i  i  S ) i .

TJl;ca Teatralna 1 7. vis a vis Katedry.

P ie rw sza  k>a|owa fabryka 
wyrobów z  papieru

S. I : IEM 0J01SKIRBC
Lwów gmach hr. Skarbka (dawne Sa­

le sejmowe poleea:

Koperty, Papiery listowe, Tu t­
ki i bibułki cygaretowe i t. p
Do eab yca  w sklepie przy placu Ma- 
ryackiem 1. 8, o n  z winnych handlach 
papierowych we Lwowie i na pro- 

wincyi.
Cenniki I w zory w ysyła  się 

odwrotnie

P ld K IK T Y
i posad-zilci d.©sz;c25'U.łl3:o'̂ 7'e

oraz
wszysfkie w yroby stolarskie

jako t o :

drzwi, okna, trzęsła, steki opiiawe i t. p
poleca FABRYKA BAROW A

BRACI WCZELACC
we Lw ow ie.

Parasolki 
Bluzki 
Halki

Rękawiczki«•

Gorsety 
Weloniki

noleca najtaniej

f F E R D t K A ł i U  G U I T L E R |
L w t w ,  p i. H alle*  i 3 .

:

® 0 0 @ ® O @ 0 @ @ ! I  @ @ @ @ @

3 V X  Z  T T I L T

l E I l f l i  nmWŁUŁ
K r a k ó w ,  G r o d z i c e  1 3 .  

poleca swó| jedyny w  K rakow ie

S k ł a d  k o m i s o w y  p ł ó c i e n
słynnych fabryk Norberta Langera i Synów

Ceny fabryczne. "gatunki wyborowe.
C e n n iK l  n »  ż ą d a  u l e  f r a n c o .  ^ § P  1

Do wydzierżawienia
koło Zaleszczyk razem lub osobno 8 fo l­
warki obszaru przeszło 2.000 morgów 
wraz z 8 gorzelniami. Bliższa wiadomoóó 
kaucelarya adw D r. Z . L  *iewicza, 

Lw ów - Akadem icka 19.

P rze sa dza  kwiaty “  -._izsar.ii.oh 
licząc dc S wazonów i  60 h. wazon 
nad a do 10 , „ ‘ O „ „
„ •' . 20 „ ,80 , ,
„ iO i „ 20 „ „
(ziemię i wazony osobno się whoza)
Biuro ogrodnicze

ul. Hetmańska I. 8.
Urządza te i  ogrody i igródki.

Pomieszkanie 5 poho i 
prze ipo-

kój, nyża, łazienka, kuchnia, spiżarnia, 
pokój sług, na II piętrze v kamienicy ul. 
Ochronek 8. z gazowem oświetleniem od 
1 kwietnia 1908 do wynajęcia,

ROLNIK
84 lat .yieku, żonaty, z k'lkuletnię pra­
ktyką w Księstwie i Ualicyi poszukuje 

od 1 lipca posady 
Łaskawe oferty aprasza pod lit. A. ES.

post. rest. Liszki.

Typj)dnlk Itód i Powieści
P  jnrto i lu s t r o w a n e  d la  k o b ie t

3 kor. ;0Ę łka 3 kor 60 hal.
Tygodnik Mód i Powieści powieści, no­
wele.. sprawozdania, krytyki literackie, artystyczne i teatralne, 
korespondeneye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym nume­
rze dział praktyczny p. t.

Poradnik dla kobiet zćwki z dziedziny hygieny,
pedagogiki, gospodarstwa domowego etc. -------------

Co H | p  rycina kolorowana niod Paryskich
niezależnie od stałego dodatku 
biecych ~

Co mhsięc

W I E L K A  T A B L I C A  Z K R O J A M I
i kurespondeneya z Paryża. —  ,

Agronom
kaw aler

poszukuje posady od lipca., chętnie na 
tantyemę.

Adres: „R a ln lk * *  poste-reitaute Ni- 
iankowioe.

Dzierżawa
o obszarze 750 mrr doskonałej pszen­
nej gleby z dwoma folwarkami, z odpo­
wiednimi budynkami w nardzo dobry m 
stanie, z g ; _zelnią oarową o kontyngen­
cie 925 HI. iest po-* .  Jrzystnemi warun- 
aami do wzięoia ■ d 1-go lipca 1903 lub 
wcześniej na lat 9—12.

Ir  wen tarz według szaoowanir do na­
bycia.

Bliższej wiadomości udzieli
Lwowska Izba załatwień

plac Dąbrowskiego 1, 5.

© • ?  f i

Szk Ił.! lenne i ogrouowe
Tadeusza hr. Łubietlskiego

w ZASSOWIE
o p. loco stacya koiei Czarna

polecają na wiosnę i jesień wszystkie odm iany drzew, 
krzew ów  do kultur leśnych , w ysadzania  u lei, za­
kładania parków , róke i  krzew y ozdobne na soli- 
tery , drzew ka owocowe w szystkich odm ian i ga­
tunków  p o  cenach bardzo niskich , oraz wszelkie 

nasiona leSne.
25 *̂ Cer-nite opłatnie I odwrotnie.

•4M M 8M C M 9 OO *00^000000
z wzorami mod i robót ko-

3 r » n V l  k i Ck przedpokój, kuchnia,
na parterze od 1-go 

maja do najęci- Ulica Tlyblikiewic ;a S7.

Kilka ra z y  do roku

Formy z bibułki.
Mktor Jan Skiwski.

E M c j a :  u W . Fasa! l a o s n a  9. 
888888

St. Olszewskiego
B iu ro  techniczne naftowe we ‘.w ow ie  8go Maja 10. TSiefon 

^  • Sklep ■ ykstusf-a 21 Fiiit. w Krakowie Bracka 11.

§ poleca:
Naftą żarow ą (cesarską i srlonową) oo do niezapalnośoi, dobroci i siły 

światła w« wszystkich lampach naftowych ak amery- 
kańska. Bozsyłka do domów od 5 litrów.

X  Oświetlenie naftowe żarow e fauerowekie). W yłącsne zastępstwo 
X  : dali yę i Bukowinę pal likó żarowych patent. Pittne-
a  r? ’ każde; lampy, .iłi: światła 80 świec norm. Kopć .-

oie i osad na zewnątrz wykluczone. Oeua kompl, palniku 
O  12 koron.
0  Kuchenki i piecyki naftowe O p, omienit gazowym, bez czadu, nadz- 

)  wyczaj ekonomiczne i hygieniozne. Litr wody kipiący
O  w 6 minutaoh. Cena K . 9 i wyżej.

§ Lam pki „Hcrpl~a palące się bez n dn i kopciu białym płomieniem.
nadzwyocajne po sypialń, *zpitali kuchni itp. Cen- pal 0  
nika K L óO, iampy od R. 6. Q

Ostrzeżeni^.
Ostrzesramy Szanowną P. T. Publiczność, że 

właśnie wprowadzono we Lwowie na targ poć bez- 
•mienną nazwą krajowego „eksportu marcowego" 
tanie piwo prowineyonalne. Ponieważ nadto sprze­
dający umyślnie dl« zmylenia co do kształtu naśla­
dował nasze flaszki, w których sprzedajemy nasze 
piwo marcowe, przeto ostrzegamy, że nasze orygi­
nalne piwo marcowe sprzedaje się we flaszkach z ,vy- 
rytym napisem naszej nrmy i ma^ką ochronną, kbóra 
znajduje się także na korkach i banderolach.

Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów.

Oentralne biuro ogłoszeń, dzieDuików
i un lwem. reklamy

Adolfa Chnlswslfiego
w Wiedniu, V I., GetreFdemarkt N r 13. (Telefon 3432)
przyimuje : przedpłatę i Dtftob/.ei la wszystkie czasopisma świata; zamówienia, 
18. wykonanie: afiszów, szyldów, illu« bacyt etc. przer p siwszorzędLvcn artystów.

Udzielanie autentycznych adresów.

Redaktor odpowiedzialny: W a c ł a w  W l a s ł D W f t l c i . Papier b fabryk Czerianskie] Z drukami E, Winiarza.


